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Gniazdo andyłów na drzewie 
Dwaj groźni zbrodniarze polowali, jak tygrysy, 

a spali, Jak wróbelki. 
Lód.t, 16 si,erpnia. /Jeszcze starannie całą bryczkę, lecz nie Opryszkowie na rouożystych galę-

W .. oś i L ć l od Ł d' znaleźli nic więcej. ' ziach urządzili sobie 
, d mleisc,ow c, u m er1z p o Złą ZagroziU oni Roslnowskiemu, iż za- wygodne legowisko ukryte starannie 

,wy arzy SIę wczoraj śmia y napad ban- bij . śl I d i l' j nnd ll·s·ćml. ({yckl ą go Je i zawa om po JC ę o napa- v~ 

O • d" 9 j , dzie, poczem związali wieśniaka i, umie Po dokonaniu napadu schronili się w go ZInIe -e WIeczorem szosą pro , . 
, .... adzącą do tego miasteczka przejeżdtal ściwszy go na dme rowu, pozostawlh na "gnieździe" i zasnęli. 

d K' i R' k' h drodze. Policjanci zbliżyli się do drzewa, 
gospo _yz aZlm erz osmows l poc o Z d b t 'ó k k l" I skradaJ'ąc SI'ę na palcach. . 
aząCY ze wsi Rosin6w e z o y ą gor w ą s ry l SIę w e- . - Od czasu kiedy kupiliśmy teł 

. sie. Traf chciaJ, ii po kiJku minutach szo Nim bandyci zdołali zorjentować się pielmy pled. sąsiadka z dołu przestała 
Nagle z gęstwiny leśnej wyłoniły się są tą przejetdżał pewien oficer, który w sytuacji, się nam kłaniać. Do czego prowadzi zaL 

sylwetki dwuch mężczyzn, kt6rzy pod- zbliżywszy się do wozu dowiedział się ściągnięto Jch z drzewa. zdrość ludzka! .. 
biegli do bryczki i wstrzymali konIe. od wieśniaka _ o napadzie. Przyaresztowanych znaleziono gotów ~~~ 

Jeden z bandytów zbliżył się do Ro- Oficer 6w natychmiast zawiadomll kę pochodzącą z ostatniej wyprawy oraz 
sInowskiego t, .gro.żą~ mu rev:ol~erem o napadzie najbliższy posterunek policji szereg przedmiotów, pochodzących z Rn"ł~m RIJ tła P Ił 
zażądal wydama plemędzy. WIeśmak wi KLlku posterunkowych udało się w po kradzieży i napadów bandyckich. IDIł II W BI. • • 
kfząc ii nie zdoła przeciwstawić się opry szukiwanie oporyszk6w z psami policyj Są to 27 letni Ant. Borgas oraz 29-1etni W p · t· ł 
szkom, spełnił poslusznie ich żądanie. nymi. Zygmunt Krawczyk, obaj poszukiwani ' oznar.n~ po\,JS a ~ no-

Oddal im portfel, w którym znaidowa W lesie psy odnalazły kryjówkę ban już od dluższego czasu przez władze po- we stronmctwo: leWIca 
lo się 300 złotych, a bandycI przeszukali dytów, znajdującą się na drzewie. licyjne WOjewództwa lódzklego. N. P. R. 

"a czeie stoją posłowie 

WaSZk!BWiCZ ł Cłszak. 
Poznań, 16 sierpnia. Wielka sensa ja~ CZy humbug kinowy? 

"Warjat" przybył do Londynu z trumną, zawierającą 
zwłoki lorda ·Kitschenera. 

W N.P.R. dokonał się dziś formalny 
rozłam. Część stronnictwa z posłamł 
Waszldewlczem li Ciszakiem na cze~e u­
tworzyła nową partję pod nazwą Le-

Londyn, 16 sierpnia 
Wielką sensacj~ wywolała w Anglji 

Madomość. że trumna ze zwlokami 
;Kitschenera zostala wczoraj przywiezio 
na do Londynu. Jeden z dziennikarzy 
angielskich nazwiskiem Powder doszedl 
(lo wniosku, że zwloki Kltchenera zosta 
Iy WYrzucone przez morze na ląd na 
;wybrzeżu NorwegJI 1 pochowane na 
cmentarzu rybackim. Powder poleCił 
trumnę ekshumować J przywiózł ją o­
trytą sztandarem angielskhn do Lon-

dynu. 
Rząd angielski wyznaczyl komisję 

łdóra ma sl~ zająć zbadaniem całej spra 
wY. 

Wojna powietrzna 
angiasko .. ro syjska 

jest tylko kwest ją czasu. 

Do kaplicy, gdzie umIeszczona zosta Zdaniem niektórych dzienników Pow wica ~.P.R.. ~ 
la trumna ze zwłokami podążyły wczo- der cierpi na ideę fixe że ówczesny rząd D2'lS, dnIa 16 b. m. w KatOWIcach ma 
raj i dziś setki tysIęcy mieszkańc6w angielski przyczynił się zdradziecko do sh} odbyć konferencja działaczy N.P.R .. 
Londynu. I śmierci Kitchenera. Powder był jakiś stojących na gruncie . przewro~1l majo-

Część prasy angielskiej uważa, iż czas dziennikarzem, następnie zaś zajął w:go: celem omówierua taktykI o~ZY· 
tajemnicza trumna ze zwłokamI Kitche- się sztuką filmową. Być może, że chodzi cYJUeJ w stosunku do zarządu dmelul. 
nera jest poprostu tu o reklamę obrazu kinematograficzne- cowego. 
zwykłym humbugiem reklamiarskim go. , Rozłam rozszerza się na wszystkie 

Powder uchodzi za nrenormalnego. dzielnice. 

OlIary IDd~i forpedowfJj 
Bied .. i marynar2e nie !Spcd:de· 

waH się śmierci. 

Ife!singlors, 16 sierpnia.. 
Pod płaszczvkiem słodkiCh słówek Niemcy {!>roponują Przed dl~esiędoma miesiącami zato-

łłiesłychana bezczelność niemiecł!ił, 

nam oddanie im polskiego Pomorza. nęła podczas hurzy fińs'ra łódź torpedo-
wa "S.2", którą dopiero teraz wydobyto 

Brednie na temat przymierza polsko-nre- po mozolnych poszukJwamach. Po wy-

ł f 1 • pompowaniu ,\'ody w łodzi Zilateziono miec {o- rancusr.{!ego. l~ osób, podczas gdy w czasie zatonię-
BerUn, 16 sierpnia. "k' t t kil l k f k' I cia załoga liczyła 47 osób. ZrrHmJęclie 

nbuedmlec 'I'b o .s osun l} p~ s °d- f
t
ancU5 !e I reSZty zało~i sianowi zagadifę. ilonie~ 

"Vossische Zeitung", która od daw- ę ą pez aWlOlle rea nej ftJo sawy. . <1 ;... ł ł .• 
Czerwoni posiadają 2000 aero S 1 t . Grf ' k . waz pooczas u:1fZY ca1a za .Jga lllag.lo-• na popierała już politykę pojednawczą prawa (Gry arza J .... ans·a - Plsze, ł' •. . 

plan6w. d l· t t k t b' N' I wa a Się w loa:l. wobec Francji, przytacza dziś ustępy a eJ au or ar y U1U -- usposa la Iem- ,.. d • • 
Londyn, 16 sierpnia. artykuły Arnolda Rechberga, zamiesz- cy wrogo do Polski, dlatego Rechberg Jak mlewlele z ~w~h sob:~ spl'aw~ 

Morni g P t"· l j p . b marynarZe ze SkU~!iOW burzy. swmQczy .. n os zamIeszcza a armu ą- czonego W "Matin.i:e" w sprawie P oli\.. roponUle, Y .~ • t . t ' •. / . l 
te artykuly w sprawie niebezpieczeń- tyki niemJecko-francusklej, uzupełniając Polska oddała Nffemcom Gdańsk Il'li( ••. ze przy us:.~~.I .!2un~gO,: ::C) zn~-
st~a, zagraż~!ącego Indjom ze strony so je nie dawnymi wywodami Rechberga i korytarz pomorski oraz przyznala rów łe71011o. harmon:~~, \, I ęCZlI~. : Ub' ze~ me 
wleckiej ROSJI. Znany lotnik Mackenzy na ten sam temat. n~uprawnienie niemcom w Polsce. Vlza- sZCZęS:I~~C? oflar odhył SIę lt wie:!~ą 
Kem~?y, ~tór~ przebyl wiele lat w bol- Autor artykułu pisze m. in., że mię- mian za to Niemcy oznaczyłyby wsp61- wspanla.oscl~ prz~ .udz!al.~ •.. 0. ,n:ymlcll 
~zewl1 tWIerdZI, że czerwona armja posia dzynarod6wka moskiewska dąży usta- nie z franCją granice Polski. Gdańsk po- tł.umó;, Plibh~znosclJ w R:'ff'J. ws:z~·s!;-
da w danej chwili przesuo I wIcznie do wywolania rewolucjj świa- zostałby wolnym portem dla Polski, któ- kIC ofIary złozcno w m!};de ·wspólne], 
2000 aeroplanów oraz 90000 tOłnlerzy toweJ' i w tym celu chce ra pozatem dostałaby do użytku I<laj-

w oddziałach lotniczych. sprowokować wojnę polsko-nJiemiecką. pedę. Na Górnym Sląsku bez zmiany D O I ar '\iiJ t. c ";1 Z ~. 
Większość pilotów wykwalifikowanych Polska była zabezplieczona do pewnego obecnych granic politycznych zawiąza­
pochodzi leszcze z carskich czasów. W stopnIa przeciW napadowi sowiecko-nie- by się 
Rosji istnieje obecnie 12 szkól awiacyj- mieckiemu przez sojusz z francją. po{sko-nffem~ecki kartel przemysłowy, 
nych, których poziom stoi na wysokOŚCi W chwili zaś, gdy wielki przemysł jako uzupełnienie francusko-niemieckie­
odpowiednich zakładów zachodnio-euro francuski J niemi,ecki dojdą do porozu- go bloku przemysłowego. 
pejskich. Jeden z głównych kierowników mienia, sojusz polityczny między Fran- VV końcu nastąpiłoby 
zakładów sowieckich, profesor Jaszczuk, clą a Niemcami jest tylko kwestią czasu. polsko-n1emiecko-fr.łncusM~ przymierze 
były oficer sztabu admirała Rożdzie- Tern samem pomoc Francji dla Polski woiskowe, 
stwienskiego, domaga się kategorycznie w raz~e ~oj~y stanie ~ę Huzoryczna. - Rechberg kończy artykuł swój sIowami, 
b i ki' 'sk 00 ó FranCJa me Jest nastrojona "propolsko", iż każdy patrjota polski może przyjąć 
y wo s owa aw aCla rosy] a r wna lecz antyniemiecko. Jeżeli nastrój ant y- przypozycje, które realnie zabezpieczą 

ta angielskieJ. niemiecki u.oadnie, zmieniając si~. n~_ p!.o przyszłość ! rozw6j Polski (?!). 

W dniu dziSiejszym przed południem 
na rynku pieniężnym w Łodzi w obro­
tach prywatnych kurs dolara wYlJosJ 
9,05 w płaceniu j 9.06 w zaofiarowaniu. 
TendenCja utrzymana. Materjalu wy· 
.starczająca ilość. 

Bank polski placił za dolary po kur. 
sie 8,98. 

II PRZED GiEŁDA WAR SZA WS!{A. 
Dolar w obrotach prywatnych 9,04 

w żądaniu. 
.Tendencja utrzymana. 



Serhowie i buł~arzv "nów 
biorą s~ą za łby, 

t'/arażaJąc poważn'e Inte­
resv pokOlowe na Balka,. 
nach l w CQ,U!! Europie. 

, 
Na Bałkanach pojaw),/v się kruki. W 

rwwiew;e wo.ien11Vm krąż" nad Bułgar,i<l 
a ich krakanie budz' w Europie znane 
ęcho: obawę . że ZIlOWU konflikt wojenny 
bRłkańsk' może sie stać początkiem za­
w!kłań mledzvnarodowvch .... 

Serb.ia. Rumunja l Grecja wvsłaly do 
łJut.ltarH note takiej mniei więcej treści: 

eżeli Butsrarja nie zrobi porządku ze 
iwemj bandami macedollskiemi, to woj­
slUl wych trzech państw zajma terytoria 
~u,ł~arskle. 

Poprzedziła TO nota samei Serbji, czy 
lti·ąca rząd sofijski odpowiedzialnym za 
utarczkę krwawą swjej milicji z bandą 
':t1acedońSką kolo miejscowośCi Kriwa 
Palanka. a zaznaczająca, że jeżeli rząd Dzień nłetnieckich reouhllkaiiskłcli zwIązkÓw woJskowych .. Relclisoannerq w Ham6urgu. Na reWO: Przem3włenJ.e 
hulg-arski nie zapobicże vrzechodzeniu prezesa z podjum, na którem ustawiono silny meitafon. 
band z Bułgarji do południowej Serbji. ~l'7t,&iii&1iQ\iiiłiilił&'.A M,MEN.UW. , .'&9 'UM •• albo będzie je przepuszczać z powrotem 
to woiska jugosłowiańskie będą je ści- W I h d h · 
sraly na t~rytorjum. bul~arsk~em. także. " y S P a z u C U C o 

Bulgana odPOWIedziała, ze Jest bez , • zarzutu, że jej straże graniczne uslyszaw I • 

SzY strzelaninę i dówiedzia\vszy się, żelToru-aa postrach eskimosów - Człowiek czy zwierz? 
to o bandę macedońską chodzil, zamknę- e , • 
ty przed nią gran!cę l?u~garsk~ i.najleP.iej Dowódca wyprawy w niebezpieczeństwie 
by było, aby sąSIedZI. Jak to lUZ zrobl,la -
Rumunja. sami sprawowali policję O niezwyklem przeżyciu opowiada szne przypuszczenie: potworny morder I dopUŚCiwszy go na wla.śc1w~ od!egloś{ 
wzdłuż swoich granic. 

Wszystk to nastąpiło po kilkomiesięcz w duńskiej gazecie "Dadeblaten" kapi- ca musiał najoczywiściej potę!nem uderzeniem pięści w, podbró 
nej przerwie i usiłowaniach zgody na tan Henry Munn, którego wielka firma żywą krew wyssać z ciała swej ofiary! dek 
Bałkanach. bez żadnego powodu istot- londyńska wysIała z ekspedYCją do 
nego. tak, że budziło się pode}rzenfe. iż stref arktycznych w celu przeprowa­
t:1amy do czynienia z szukaniem zaczep· d~enia geologicznych badań na pewnych 
~i względem Buł~arii. obszarach podbiegunowych, pomiędzy 

Kiedyś w historji, była Macedonja fi 
~zęścią Serbii. ale pod panowaniem tu- ziemią ks. Walji i przylądkiem Ba ina, 
reckiem wyrobiła się tam rasa pośrednia na pólnoc od Kanady. 
omiędzy serbam.i i bułgarami. wobec Po przebyciu okolo 600 mn ang. wy-

, ... tórej bułgarzy mają pierwszeństwo pra prawa dotarła do miejsca przeznaczenia 
cy ośwIatowej i agitacyjnej. Wyniki woj Tam w rozmowach z ludnością tubyl-
ny światowej przyznały ją Serbii, a buł 'k' M d . d Ił' i t 
(arzy. n~e mając nadziei odzyskania Ma czą, aPlt~~ u~n OWle z a SIę o s-
cedOl1ii, widzą jedyną nadzieje w utwo- nieniu jakIejŚ tajemniczej 
rzentu z niej autonomicznej vrow:ncji. 
") czern naturalnie serbowie słyszeć nie 
;hcą. 

Przyjście do Władzy w Bułgarjj gabi 
netu Liapcewa. który jest pochodzenia 
mącedoliskiego, ob:udziło naturalnie po­
dejrziiW'ość serbów. jednak pomimo ich 
pamięci o okrucieństwach band macedoń 
s.kich podczas wielkiej wojny. panował 
spokój dość długo, aż do ostatnich wy­
~chów. 

"WYSpy zlych duchów". 

o której krajowcy wspominali zawsze 
z niesamowitą trwogą i wyraźnym lę­
kiem. 2adnych bliższych szczegółów 
ule było można od nich wyciągnąć; po­
wtarzali wciąż tylko, że wyspa jest sie­
dliskiem "nieczystej sity" "Toru-ga", 
która im już dużo przyczyniła zlego. 

Kapitan Munn, przyzwyczajony do 

zabobonów ludzi VryDiitywnych, 

do opowiadań tych nie przywiązywał 
wielkiej wagi. Atoli po jakimś czasie ję­
ły się dziać "niewyraźne" rzeczy: oto 

Skad ł lak ao nich przyszło. trudno 
t>owiedzleć. Więcei na ten temat jest 
plotek. niż poważny{(h informacji. A więc 
.lychać, że bolszewicy popychają mace 
łończykÓw, aby utrzymać wrzenIe w 
BulgiUii i na Bałkanach. Wedle innych 
Wło.chy, które PO traktacie z Jugosławi::t poczęły w zagadkowy sposób znikać 
\V zamiarze podobnym w1,-ględem R,umu psy pociągowe; potem pewnego dnia 
Id1 i· zbli'ieniu się z Orecłą zami~rzaj~ te- przepadł bez śladu młody eskimos, nale 
~~ króla B.orysa ożelliIĆ z ~slę~m...,~ką żący do ekspedycji' a i jeden z przewo-
W1oską, ośmieliły tern Bulganę. Nlektore . ' 
taś koła francuskie przypisują tę rolę dmków, .Akko - ~o~l~, kt.óry .udał ~Ię na 
An~lji. która uzyskała dla pewnej swej polowame na fokI, JUZ WIęcej do obozo­
~ampanji wydzier~awi~nie jdnego z 1:'0- wiska nie powrócił. Wówczas kiero­
!topolów ~łgarsk!lCh I .to z. u.z~ame~ wnik wyprawy postanowił 
lfoI1lpetencJI sądów angielskich \\ raz,e dk zd ł i ś łć 
sI>aru. zaga owe arzen a wy a n • 

Jedynym reahwm punktem, jest przy Wiedząc w jakich stronach Akko-Molle 
~n!e przez Jigę narodów Bułgarii po- zwykl był {>olować, kapitan Munn wy­
t?y 9. zk i w wY,sok,ośCi póltrzecia miljon.a ruszył na poszukiwania za zaginionym. 

! ÓW sz:.terhn.fł:ow na p~moc dla ,eml- Pomimo skrupulatnego przeszukania 
g tów. Owóz Ju~oslawla była tel PO-. . 
ż zce przeciwna i wciągnęła nawet ma wszystk~ch mogących wchodzl.Ć w ra-

i
ntentę do popierania jej żądania, aby chubę gor lodowatych - oPowJada ka­
na}nmiei wyznaczono serbsldego pitan - nic dostrzec nie zdołałem. Po 

trnlera, kt6ryby dbał. iżby ta po- pewnym jednak czasie ujrzałem 
. ~kll nie poszła na ~opieral1ie organiza ślady krwi, 

Wtem w oddaleniu kilkudziesięciu 
łokci dostrzegłem człowieka, albo ra­
czej dwunożną postać kształtu ludzkie­
go, która, stojąc nad brzegiem wody, 
przypatrywała się uważnie leżącej 
przed nią na lodzIe foce. Kiedy po chwUl 
zagadkowa Istota pochwycila zabite 
zwierzę I przerzuciwszy je bez najmniej 
szego wysiłku przez ramią, zamIerzała 
się oddalić, wówczas 

wyskoczyłem z za wału Jodowego 

Zoczywszy mnie, dziwolud bez chwi 
li namyslu rzucił fokę na ziemię I dzier­
żąc w prawej ręce krótką dzidę, począl 
biec szybko w moim kierunku. Nie spie­
sząc się, przyloty lem strzelbę f 

pociągnąłem za cyngiel 

- lecz nabój spalił na panewce. Nabiw­
szy broń ponownie, wziąlem przeciwni­
ka po raz drugi na cel. Nie zdolałem jesz 
cze wypalić, kiedy mój kaptur sIlnem u­
derzeniem dzidy porwany mi zostal z 
głowy. Teraz dałem ognia I kula ugodzi 
la mego napastnika w lewę ramię. Ale 
ów nie dal się tern bynajmniej powstrzy 
mać. 

Dopadłszy mnie, jedną ręka, pochwy 
cH lufę strzelby, drugą zaŚ wbll w moje 
lewę ramię z taką silą, że pomimo gru­
bej odzieży uczułem jego 

paznogcie czy pazury, wpijaJące się glę 
boko w ciało. 

zwaliłem lJotwora z Dó&'. 
Pochwyciwszy następnie oburącz dzi 

dę, slInem vcbnlęclem wbiłem mu ~ W. 
serce. Dziwolud runął martwy, brocząc 
obficie krwią. 

Siadłszy na zrębIe lodowca, pozosta 
walem czas jakiś w stanie zupeln~o 0-

drętwienIa. Smiertelną walką z zagad­
kową Istotą byłem całkowicie wyczer­
pany; obydny wygląd .,tworu", wstro­
tna wod. jego oddechu, ~a1towność a­
taku, aczkolwiek był raniony, wszys~ 
to 

podziałało Da mnie lJłonmuJąco. 

Po pewnym czasie wstałem i !bu.. 
żyłem się do le!ącego opodal Hdjabla". 
Toru-ga, bo najprawdopodobniej był to 
jeden z. mieszkańcÓw "wyspy złych d. 
chów", o której wspominali huIeJllCY. 
był trochę ponad pIęć stóp wysoki f ca-. 
te ciało. za wyjątkiem dłoni oraz st61 
mial pokryte 

dellkałnem fokowem owłosłenlem 
Pod krzaczasłemi brwiami zn8.J<fo,. 

waty sl~ 
ogromae rybie oczy. 

Biodra mial silnie rozwinięte l ruepro­
porclonalnie długie nogi. Palce u stóp, 
byly polączone pletwami I zakończono 
grubeml paznogclaml w rodzaju w ro­
dzaju pazurÓw. Sliskość i krągłość ciała 
mogły tylko jednego dowodziĆ - f przy, 
puszczenie moje się sprawdzllo, gdy na 

Zaczęło się rozpaczliwe szamotanie. I ł I l kolic bIodra' pod skó-
WT • h '11 . ik ś ił c ą em c a o w o y • pewne] c WI przeClwn popu c uk. I 

. k . j 'd . h rą azata s ę -meco rę ę, zamierza ąc WI oczme c wy 
cić mnie za gardlo. Uprzedzając wzsak- warstwa trano 
że ten zamiar, odepchnąlem go gwaho-I grubOŚCi jednego cala. 
wnie i odskoczyłem kilka kroków w tył Działając Impulsywnie, pochwyciłem 
Ale straszny wróg nie dawał za wygra- straszydlo i wrzuciłem do wody. Trup 
ną. Miękkiemi ruchami, jak kot dziki, popłynął, unosząc się czas pewien na po 
zbliżał się znów do mnie. Wszelako wierzchni, aż szarpnięty jakąś nIewi­
tym razem nie dałem się już zaskoczyć dzialną silą, zanurzył się w głębię." t!11 l band macedońskich. . . . 

J -.1 1.ż . t . d t bIegnące w kierunku wody l opodal le- IImJi.iłM;.m~jbii"Wi4@!\NW$jI!łI!!!Im4-i!*'MPl&J:\U:mta1!I 
t;UJSaA. e I a Je yna pozy ywna . ł k' k" l .. 

wrawa ma cechę argumentu dWUlicowe! zącą malą rę aWlcę ze s ory Je eme], 

fałszerz kursów giełdowych 
: albowiem ostatnie zajścia. mają po- która mogła jedynie należeć do mlode­

iłtftyć z:a. dowód, że kontroler iUf?:Q5ło-. go eskimosa. Uszedłszy kiJkadzies!ąt 
ł1a.ń~kl jest I'otrzebny, albo BuJgarj~: kroków dalej natknąłem się na trupa 
ilnrK1 ;vauŚnJe ~łe zdr~dzlta. a jedno i Akko - Molle'~o: leżał twarzą obrócony na wieży Eiffla 
Uo~e mI. ",:lele pn~eelw swemu praw- ". ., . . • 
dopodobic::1st\\',u. ku ZIemi, w tylnej CZęSCI głowy wydma . . . . .. 

la głeboka rana Najwidoczniej biedak Paryz, 16 sierpnia. l ten sprawowała urząd swó.] JUZ od dłut 
W kttdym razie w kwestii macfdoń- . " . f k' d . t z tai Od ki'lku tygodni pano\vało w Paryż,u j szego czasu. Z chwilą gdy zastal areszto 

sAcloj W!~stko może posrUŹYĆ za powódi czatując u Jan:y o I, nap~ .m~ y os wielkie zaniepokojenie z powodu nadania I wany, .ustalo nadawanie falszywych ko-
lub ,ret.kst do wybuchu. l chociaż teraz: z tylu. Zauwazyłcm r6wmez, ze prawy z więży E'iffla fałszywych komuni:\:atówl munikatów giełdowych. Stawiski wysto 
Jut ijt!ebiejl, że I,nterwencja obustronnal rękaw by: zdarty i jedna z głównych : gieldowych, którymi zachwiano zaufanie sowal z więzienia skargę na rząd fran­
AnJ1ft, W!och t rra~cjj do~rowa~zj d?-l arterji pltlcnych roz~zarpana; jednakże do franka francuski ego. Wkrótce policj.a! cusld, twierdzą~. że ,iest ~ie\'Yinny. Pras.a 
~Okojema, nie u~u~le to .1'!IeDezpl~~zen , nie znalazlel1.'l najmniejszych śladów wpa?la. na trop nadawcy tyC~ ko;nuill- j francuska ,pod~]e .IllCZmre r!1Ie sc~sa,cYJ­
"t~ta na l'rzY1lz16ść, ze ku'de.f chWili wo ., k' ś' , Orr l 1 ie nrzera- : katów I aresztowała zatrudnIonego na

l 
ne szczeg-dy z dZI2Jalnoścl StawIsklego 

~ne kro~i maga. się Z1l0\VU pOjavlić nad' .. r~l na m~~u. ~arnę ~ n n .. wi.eży znaneg oszu~ta rosy)ski~go StaWi I na, wieży .Eiffla i wyraż:l, zdziwienie, j~k 
~t,kanarru. lzeme, na mysI bOWiem przyszło ml stra. ~kle2:o. Dochodzel1le ustalllo. ze oszustl mod tak dług spraWOW2.C swą czynl1osć. 
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Samobójc~ uciekł przed przyby. 
ciem pogotowia. 

Os~ukał domowników, wypijając czystą wodę 
zamiast trucizny. 

Łódź, 16 sierpui1a., ł Młodzieniec nie stracill 'jednaK anl-
2Z-letni Antoni Andrzejak byt wczo- muszu d zrobił kawal swym domowni· 

raj w poważnym kłoPocj,e. kom. 
Ponieważ przeskrobał coś w domu, yVybi e,gl na kurytarz i wyci~gając 

obawiał się wrócić do mieszkania swych z k!eszem buteleczkę, zawołał drzącym 
rodz.:ców przy ulicy Głowackiego nr. 17, głosem;, . . . 
w:edząc, iż czeka go awantura. - NI,e ~oZ'Y~lę SIę męczyć ... Odme-

N: d b ć' d d' ram sobie zyCIe .... 
le mogąc z o y Się na . ,ec:y u~ą- Wychylił zawartość butelki i padł 

~ \\\lio~J cy kr?k, stał długo pod drzwJ'aml mle- :1a z:emię. 
- Pamiętaj Józiu, nie właź nigdy na - szkama. . " R.odz;ców ogarnęło przerażenie. 

Hrzewo! . - Sfyszafem, że zerwałaś z narze- Wreszcie P?st~nowilł., Samobójstwo młodzieńca zaaJarmo .. 
czonym, czy zwróciłaś mu ten pierścio- Zapukał n.lesml.ato ~o drZWI. w,,!o cały dom. Przybyli sąs.i!edzi, I któ-

- Spadniesz z pewnością, a potem, nek z brylantem?... Gdy ro~ic~ ujrzelI sy~a, wywolało rzy poczęli cucić denata. 
lak urośniesz będziesz mi jeszcze strze- - Nie, przecież do pierścionka nie to efekt, na Jaki pan Antom był przygo- Samobójca leżał jednak sztYwny, nie 
lal do szoferów!... miałam żadnej urazy... tc.wany. zdradzając żadnych oznak życia. -
!!!*,~_~._~,,-jf~~~_Ii1I1łJ&!!Iilii.W!. , ...... Zawezwano pogotowie. 

Młodzieniec, widząc, że nIe ' uda mu 

ol 1111, rn ę. . się dłużej grać swej roH, podni6sł się 
z podłogi ; uciekł z mieszkania. 

'Jak się okazalo, w butelce, której za 
wartość miala stanowić trucizna, była 

bawiła się tona ze swym mętem na dworcufaódź .. Pabryczna =:..:~:.:...~ --... 
Nieszczęśliwym małżo".k~em. zajęła srę połi~ja, a niewierną żoną " Poderżnęła sob~e) 

leJ wierny kochanek. gardło brzytw·ą. · 
tódź, 16 sierpnia 

60-1etni dozorca jednego z domów 
przy ulicy Targowej, p. Stanisław L., o­
żenił się niedawno z dwudziestoletnią, 
przystojną panienką. . 

Mtoda ta osóbka obdar'lOnanieokel­
tanym ,temperamentem przewróciła tro 
chę w głowie ·panu ' dozorcy. 

Pan Stanisław ' zanj{~dbal pracę za­
wodową, a poniewąż kochał bezgranicz 
nie swą małżonkę' 

starał się zadąwoln5c ~szelki~ jej ka-
prysy 

f jak mówili jego · znajomi "udawał mło­
dego". 

Imitacja ta nie zadowoliła jednak je­
go połowicy. 

Młoda niewiasta "zwąchała" się z 
niejakim Franciszkiem Owczarkiem, któ 
ry przyjechał do Łodzi z kresów wscho 
dnich. 

Młodzi ludzie 

spotykali się z sobą na ciemnych ulIcach 
miasta. 

Dozorca domu, opanowany wściekło- protestów biletera ~ publiczności. 
ścią, nie zastanawiał się ani chwfli d Żony i kochanka nie mógł już jednak 

pobiegł na stację Lódź-Fabryczna. odnaleźć. ~ '\ 

ponlewa! nie mogła znieś.~ znie­
wagi, doznanej w obecnDści 

znajomych. 

Gdy znalazł się na dworcu, gdzie tlo- ZniknęlI... ' LódL 16 sfenmła. ' 
czyta się publiczność, ogarnęło go prze- Dozorca zmęczony p.oszu1Gwanlem ,W jennym z mfeszkafl przy dcY' 51e 
rażenie. oparł się o okno... rakowskIego nr. 37 odbyWała si~ wczo. 

- Jak tu znaleźć ją w takim tłoku- W tej chwi:li właśnie pociąg ruszył... raj libaCja z okazji chrzcin. , . 
szeptał do siebie. I nagle w jednem z okien ujrzał swą Licznie zgromadzeni goście raczyli st~ 

Widząc młode niewiasty, zbll:żal s.!ę żonę w towarzystwie kochanka. obficie wódeczką, to t~w kr6tldm cza .. 
sle cale towarzystwo. składajl:\Ce sl~ I 

do nich, natrętnie spoglądając w twarz. Ody magnIfika Ujrzała męża, wska- osób obojga płCi- bylo kompletuje ,pł1anot 
- Szukam mojej żony - rzekł - u- za la go wybrankowi swe'go serca. Nadmiernie spożyty, alkohor 

ciekła z kochankiem, pomóżcie mi ją MIody mężczyzna spojTzal n~ z u- usPosobił obecnych nader ,wo~czo. 
Qdnaleźć. śmiechem, objął swą kochankę i poca- . Wlaś ci ci eł mieszkania:. któremu mI! 

Pasażerowietloczący się na dworcu łowal ją W usta. podobalo się zachowanie jego sledemna 
spoglądali nań, jak na obłąkanego. Tego już pan dozorca nie mógł Z'I1idć sto'letniej córeczki, lom. zwróciJ jej na 

Do dozorcy spokOjnie. . . to :uwagę. 
zbliżył się posterunkowy, - Wstrzyma1cie pociąg!- zawofar " Mloda dziewczyna oourzY'la si~ na 

który zażądał, by opuścll dworzec. usiłując dostać się do wagonu, w .kt6- ojca t odpowiedziała mu w ostrej fonnie. 
. "Q.jclee, którego opanowała ;wśc{~kl0Ś4 

W tej chw.ili zdradzony mąż zauwa- rym znajdowali sIę mlod:z.i kochankowie. rzucll się na córkę \0-

żył swą żonę przechadzającą się po pe- Panem Stanisławem zajęta się jed- bijąc ia w obecności 2O'ŚCL '-
ronie ' w towarzystwJe obcego męż- nak służba kolejowa oraz policja. 

Dziewczyna uciekła 'do a.rugiego POI 
czyzny. Biedny dozorca Pow.ędrowal do ko- k'o}u nIe mogąc znieść u;pokorzenia. 1dó 

Dozorca z okrzykiem: "Znalazłem!" mrsarjatu. rego doznała wobec swych ,z;naJomy:c4 
wybiegł na peron. W lokalu policyjnym opowlea:mal. o wy'jęlaz szuflady. brzy twe } "~o ., 

Po ki'1ku chwilach przepychając się ł zdradz.i.e swej żony, która uciekła mu pOderznęła sobie ,aidło. '-; 
lokciami wydostał sie wreszcie, mimo przed nosem. ' ' , . Goście znajdujący się w,-~przyregły,tl 

N~s~paW, kMrn ~~y~~h~ !~!_!~~~~~~~*~~~w~~~~~~~k!:.!~~i~~~·A~~~~~~M~§!&~~'~§=~~~~~!. ~~ pokoju, usłyszawszy krzyki, l: 'w'Qlanla CI 
pomoc, przybiegli jej z pomocą . . 

tlierwszej chwili, gdy się zapoznali, 

przemreniła się wkr~tce w miłość Z Lublina do Łodzi 
. Widząc, i'ż stan jej jest poważny, za;. 

wezwa'lt 'pogotOWie. którego lekarz" oPa. 
trzył dziewczynę. . . 

Pewnego dnia Owczarek zapropono- • k b 6 •••••••••••••••••••••••••••••• 
wat jej, . przywędrował 78 ... letn! starusze po zaro ek, 0(~000000000000000000000000000c:{;) 

by porzuciła starego męża .\ lecz zmęczony drogą padł na ulicy Piotrkowskiej. < (~ytajcie \ 
( wyjechała z nim na kresy. 

Projekt ten niewierna żona przyjęła .. Lódź. 16 ~er~ni!3.. I~~~~~;~~i:~~lm~~~~de na bruK ullczny , Ilu~trowin~ ReJuIJ'lł:i~" z nieukrywaną radością. 78-letm ~ranclszek Szosk.l, mlm~ po- Zawezwano doń pogotowie którego '. . 
. deszlego Wieku, był krzepkim męzczy- l' ~ d 'l" .' . 

Wyznaczono dzień i godzinę uciecz- . ną zdolnym J' eszcze do pracy fizyczneJ' I ekar z. po u Zle elll~ Pl,er~s~eJ, I?omocy łt -
z , . przewlOzl go do zblOrm mIejSklej. 

ki. Szoski mieszkał w Lublinie. Przed ~}at\il9iiI!iIW_i!!Q\jI!M!WIiclW4i4'.ifMiii'ii6/iii\Qw.;g;;;;w , Sil E' .... "1I@\'!!tAA tl!IUił 
P-an d'bzorca, zaślepiony bezgranicz- kilku miesiącami straciwszy posadę w 

ną miłością, nie przyp~szczal nawet iż fabryce, znalazł się bez żadnych środ­
żQna go zdradza. Coś o tern mówili 'są- !\ó~ .do ż~cia. Gdy st~rania o !lzysk~nie 
... . JalGeJkolwlek pracy me przYlllosły zad-

SiedZI, lecz me dawał temu wiary. nych rezultatów, staruszka ogarnęła 
Wierzył bowiem, iż mloda jego ma- rozpacz. 

tnifika jest doń tak przywiązana, jak i Szoski nosil się z zamiarem popełni'e 
on do niej. nia samobójstwa, nie widząc dla siebie 

żadnego ratunku. 
Lecz wczoraj uderzyl weń grom z Lecz oto przed kilku dniami pewien 

fasnego nieba. '. jego znajomy po.i,nformował go, iż w Ło-
Gdy zjawił się o. zmierzchu w swem dzi łatwiej jest znaleźć zarobek. 

mieszkanku Staruszek postanowił wyruszyć do 

nie zastał żony. 

Tknięty zlemi przeczuciami udał się 
do sąsiadów, zapytując Ich, czy nie wie 
dzą dokąd poszła jego małżonka. 

Lokatorzy domu przywitali go wy­
buchami śmiechu. 

naszego grodu. Ni,e mając pieniędzy na 
pociąg udal się pieszo. 

Wędrówka z Lublina do Łodz! trwa­
ła kilka dni. 

Szoski zatrzymywał sie na noclegi 
w miasteczkach i w ioskach, których 
micszkaI1cY wzruszeni tragiczną dolą 
staruszka udzielali mu wszelkiej pomocy 

- Więc pan nie wie o niczem? Ucie W ten sposób dotarł wreszcie do to-
kla żoneczka z młodym chłopczykiem ... dzi wczoraj o godzinie S-ej popoL 

Pożegnała się nawet z nami przed Znalałszy się w obcem mieście, 0-

kilkunastu minutami spakowała manat- pDdając z,e znużenia, .nie w.iedzial, ~o 
. , " . ', m1. począc z sobą. W Ciągu kIlku godZIn 

kI l pOJecnala z mm dorozką na stację"'lwIÓCZył się po ulicach Łodzi. 
Wyjechali na kresy... Przed domem przy ulicy Piotrkow-

Uparty samObójca 
dwa razy uSriO'+f/G4 w CIągU dnIa wczr/l'oiszego 

pozbaWIĆ Siq życia na tOl'ze koknowym. 
Lódź. 16 sierpnia. ./ dalszą drogę, przyczem pasażero\.vle ko 

Wczoraj o godzinie 8 rano maszynista mentowali ~y\VO tajeml1iczy wypaqe.k. 
pociąg-u. przejeżdżająceg-o w pobliżu I Y', godZInach wiec,zornych z P~ClągU 
Oalkówka zauważył na szynach ciało ja zdąz!1,J Cl, ce.go. ,do Ł.odzl przed, stacją An­
kiegoś mężczyzny, spoczywającego bez drzeJov.; ]akJs męzczyzna USiłował wy-
ruchu. skoczyc z wagonu. . . . 

Pociąg natychmiast wstrzymano. WstrZY~1a~0 gO, a pOllle~4z USiłował 
T '· b'l'd" bl" on w,yrwac SlęZ rąk pasazet"ów. · odda 

, ~J~mlll~zy OSO,,)11 (, WI z~~, /z, z I~a na gO w ręce poliCjanta, znadującego Się 
Sl~ aon sluzba koLJowa podnIos1 SIę z z,e w pociągu. 
ml. B t t' . k' 1 t t . 

B t t t d 1 l' • . Y1 o Ja . SIę olcaza·to, en sam męz 
Yl . 0 m o y e.eganc,(O uDrany męz- czyzna, który w godzinach porannych 

czyzna. " . . przed stacją Gałkówek porożyl sie na 
- Dlaczego wstrz~mallscJe pocląg~ terze kolejowym. ' 

zawoł~t - ~laczego nIe .z.0starelP,~rzeJe Osobnik ten nie miał przy sobie ż::1.d. 
chany? ChCiałem pop elmc samoDOJstwo, nych dowodów osobistych. 

Gdy :lażądano. od ~i~gO dow?du osob!- . Niedoszły samobójca nie chCiał zdta 
st~go) p~czą.l uCJekac I skrył Się w poblI- dzić sweg-o nazwiska, ani też powodów, 
sklm leSie. które sklonHy g-o do targnięcia się na 

Ni edoszłego samobójcy nie zdołano własne życie. ' . 
odnaleźć. Policja w tej sprawie wdrożyfa do-

Pociag: PO kilku minutach ruszył w chodzenie. 
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Kalendarzyk., 
S'ERPn~N 

DZiś Rocha 
Jutro: Jacka Odro'N 

Wschód słońca G ~ 4.03 
Zachód o g. 1.22 
Wsch. kslc;tyc8 o 2. 15) 
lachOd o g. 528 

PONIEDZIAŁEK Dtugość dnia 'g. 16.30 
MM ."'U/iIIII'" Ubyło dnia 1.31 

- Obiec~t .mi pan oddać te pienitądze 
Jeszc~e w zl~:rlle, tymczasem zima minę­
la, wIOsną mmęła I mamy już teraz lato 

- Mój panie, czy to moja wina, że'~ 
n~s ~ory roku tak szybko się zmie­
[llają ..... 

~ 

Rewolucja przeciw 
jazz-bandowi 

Prlest~a)stwo chytrego 
Oszukał rz~źn~ka i naraził piilrobił~ SlVBgo na sfrsEzną chorobę wścieklizny 
BU2dna ohara z l1d21udzklm skowvtenl tarzała SUl po ZIBml, gryząc swe palce 

Lask, 16 sierpnia. parobkiem zatarł wszelkie ślady wście- mięso, znalazł w nim zarazki wściekli-
We WSi Pruszków pow. laskiego u klizny zwierzęcia. zny. W ten spos6b uiawnila się nieuczci· 

gospodarza Jana Ziolka wściekł się pies Ponieważ jednak przy wściekliznie wość Ziółka. 
stale przebywający z krowami w obo· zwierząt na pyskach ich pojawia się pi a- Tymczasem slużący chytrego wie,: 
rze. na, należało usunąć ten symptomat cho- śniaka zachorował również z objawami 

Pies ten pokąsał jedną z krów, na co roby, Piana niknie pod działaniem soli wścieklizny. 
nie zwrócono uwagi. Gdy po paru dniach Jak tu jednak wycierać solą pysk Nabywca krowy, który przybył do 
wczesnym rankiem zaszedł Ziółek do 0- zwierzęcia, skoro narażonym się jest na Ziółka z żądaniem zwrotu pieniędzy stal 
bory, jedną z krów ujrzał po grzbiet za· pogryzienie bardzo niebezpieczne. się mimowolnym świadkiem 
rytą w ziemi, rozkopaną przez nią. Nie chcąc się sam na niebezpieczeń- s.trasznego ataku chorObY. 

Piana sącząca się z pyska zwierzę- stwo narażać, Ziółek obudził parobka i Chtopak tarzał się po ziemi obgryza-
cła, świadczyła, iż uległa cna chorobie polecił mu dokonanie powyższego zabie· jąc sobie palce do kości. Ze spienionych 
wścieklizny. gu. Podczas wycierania piany, krow2. ust wydzierał się nieludzki skowyt. 

Na widok ów Zi6lek porwał się za ugryzła nie domyślającego się niczego Wstrząśnięty tern do głębi, rzeźnik 
głowę z rozpaczy. Choroba zwierzęcia chłopaka. o strasznym wypadku pOWiadomił wła. 
groziła mu stratą prawie trzystu złotych Gdy piana znikła, Ziółek zaprowadzi! dze. 
Za wszelką cenę postanowU temu zapo- zwierzę do rzeźnika na sprzedaż. Zarządzono natychmiastowe przewie. 
biec. Nabywca krowy po zabiciu zwierzę zienie chłopca do szpitala w mieście, 

W tym celu w tajemnicy przed dO-j cia udaJ się do weterynarza celem ostem przeciw zaś ni'euczciwemu kmiotkowi 
mownikarni i śpiącym w innej ubikacji plowania mięsa. Weterynarz zbadawszy wdrożono postępowanie karne. 

Krwawy epilog zabawy. 
Zdziczenie wiejskiej młodzieży po\voduje bestjalskie czyny. 

W Maszeninie, pow. Łaskiego, odby­
wała się publiczna zabawa. Na zabawę 

Krynica nie może narzekać w obec- tę' ~rzyszto wiele mlodz!eży. Obf~cie 
nym sezonie kuracyjnym na br I t' k ~pozywany alkohol spraWIł, ze - mImo 
cJi D ł ~ { a r c:l lZ daleko Jeszcze bylo do rana - ucze­

• o.~.ZtO tan~ nawet do prawdzIwej "re stnikom siarczystych tańców porządnie 
WOlUCJl pr~Clwko murzyńskim jazz-ban kurzyło się z czupryn. 

-wybuchła w K~ynlcy I... zwyd~­
zyła. 

ścili teren zabawy, a wYszedt$zy na dro 
gę, poczęli się wzajemnie tłuc. 

Gdyby choć teraz Skośnik zrezygno­
wał z swej pacyfistycznej roli, uniknął­
by nieszczęścia. Lecz Skośnik uparł się 
pogodzić zawaśnionych. W tym celu 
wyszedł na drogę i począł rozdzielać 
walczących. 

wym. Ciężko rannego Skośnika odwie­
ziono do szpitala, gdzie walczy ze śmieli 
cią. Jako fakt godny napiętnowania' 
świadczący o zdziczeniu szerzącym się 
wśród wiejskiej młodzieży, należy pod. 
kreślić cyniczne zachowanie się spraw­
ców nieszczęścia bezpośrednio po do­
konaniu zbrodniczego czynu. Gdy ktoś 
ze starszych włościan zwrócił im uwa-. 
gę na niegodne człowieka bestjalstwo. 
odpowiedzieli szyderstwem i stekiem 
wymysłów. Następnie, plunąwszy na 
nieprzytomnego Skośnika udali się naj..­
spokojniej do domu. 

dzistom. Między bawiącymi się byli również 
W Domu Zdrojowym 1a b d ' wiejscy ch:opcy z tej samej wsi: Adam 
dł. , z~- an nle Skośnik, Leon Zabłocki i Kazimierz Wój 
awat s~ać lu~zlOm, ktorzy me na zaba cik. W pewnym momencie Zabłocki 
wę prZYJechalI, ale na kurację i odpoczy wszczął z Wójcikiem spór o jakiś dro-
'lek. biazg. Gdy w miarę upłyWającego cza-

Zorganizował ich poseł B b k', su spór p~zecI~<?dził w kl~tnię, gro~ącą 
., .. o . rows l. lada chwIla bOJką, Skośmk wystąplł w 

t1rządzlt Wlec, po wIecu ImponUJący PO- roli pośrednika. Kiepsko jednak wyszedł 
chód demonstracyjny i - przyszlI) zwy na tern wiejski pacyfista. 
clęstwo. Pijani parobcy, niewiele orjentujący 

Zjechała do Krynicy ko ,. . się w intencjach Skośnika, pośrednictwo 
, miSja wOle- jego przyjęli wrogim pomrukiem. Opu-

w6dzka. ktora zdecydowała by orkie-

Zabłocki i Wójcik przestali się bić 
między sobą, natomiast obaj rzucili się 
na Skośnika. 

Zabłocki pochwycił leżący na ziemi 
kamień i uderzył nim Skośnika w głowę 
Uderzenie było tak silne, że niefortunny 
pacyfista, brocząc krwią, upadł na zie­
mię. 

Rozbestwieni parobcy nieprzytomne 
go już skopali nogami. 

Znalazł się ktoś, co polożyl kres be­
stjalskiemu znęcaniu się ną.d nieszczęśli· 

Nikt ich nie zatrzYIllal, gdy! ludzie 
bali się, by kogoś ze świadk6w krwa­
wej bójki nie poturbowali rozbestwieni 
parobcy. 

w., sprawę wkroczyła policja. 

stry grały do godz. U-ej w nocy, przy­
c:zem ... bez bębnów. 

Domy dla bezrobotnych I 
Zbrodnie ordynata Bispinga 

wiążą się w potworny łańcuch mordów i podpaleń. 
buduje magistrat w Pa- Nowy akt oskarżenia przeciw zwyrodniałemu arystokracie. 

bjanicach. z Warszawy donasza.. .\ Miato to by·ć zemsta. za popehtienle ul dzo energ1Cmte przeprowa(łzone &ło 
Na statnim posiedzeniu rady miejskIej Na krótko przed terminem sprawy w Bispinga kradzieży inwentarza. Gdy no- podstawę do postawienIa ordynata BIs-

w.Pabianicach omawiano obecna. sytu- sądzie apelacyjnym ordynata Jana Ka- wa ta sprawa zostala poruszona POd';ZlS pinga w stan oskarżenia o zabójstwo wło 
aCJ~ w ?ziedzinie k~yzygu RosP9darcze- mila Antoniego Bispinga, który wyro- procesu o zabójstwo księcia Druckiego-I ścian i podpalenie. 
gosOta1 tZ:Vlązan~g? z lmm .bez~obocla, k~óre kiem tego sądu skazany zostal w lT'arcu Lubeckiego obrona Bispinga m. in. po· Akt oskarżenia co do nowej zbrodni 

nIO zml1le}szy o SIę meco. Pomimo . . .. ,..'. . l . b d OJ i . 
to jednak sytuacja bezrobotnych jest na- rb. na 4 łata olętklego WlęZlema (z zal!- wIedzIaJa, ze nowa ta sprawa jest JUż, zosta JUŻ o ecnie oręczony U'1'SP ngoWli 
deI ('~żką wobec niemożności pOdjęcia czeniem aresztu zapobiegawczego) za za lub wkrótce będzie umorzona, a przede- przyczem zlożona przezeń poprzednIo ln1 
naraZle robót inwestycyjnych na sz~r- bójstwo w uniesieniu księcia Druck'egQ- wszystkiem nie zasua tu żadna umySlna nimalna poręka została podwyższona do 
szą skalę, a to wo?ec braku. kredy~ÓW Lubeckiego w Teresitllie, - gruchnęła zbrodnia zabójstwa, lecz utarczka, za- 15000 złotych. 
g6h~~tęcepl.o;rr V:'Ybm~du dvsJkmsJi IP~ZYJędto wieść, że Bisping, niezależnie od tej kończona śmiercią jednego z włościan W sprawie o zabójstwo księcia Druc. 

JęcIa u owy Ol11ffJ eKSU o " j k . .' . t t ' k . l k' k: L b k' d t B' . mów mieszkalnych. w celu ulżenia uuli gtowne sprawy, na począt u 1919 r. w gdyz BISping dZIata Ja patf]ota po s l ,ego - u ec legO or yna lspmg 
bezmbotnych i zatruanienia przynaj- czasi-e opuszczania przez okupantów zIc· i jalw taki byt zmuszony do "d'Czyszc:r,e- wniósł świeżo podanie o przedlużenie 
mniej drobn~j ich liczby przy tych pra- mi Grodzieńskiej dokonał zab6jstw1 Z-ch nia gniazd bolszewickich", będąc pod6w mu terminu do podania skargi kasacyjnej 
cach. :~raz:e rozpoczęte zostały prace włościan miejscowych, przyczem podpal czas komisarzem w danej miejscowości na skazujący go wyrok sądu apelacyjne-
~~~e~~c~:nli~ iom~ "Y" ~tór,y~tnajg~ie m 27 chat gospodarczych we wsi Remu Obecnie okazało się że sprawa nie- gO w Warszawie do dnia l-go paidzierni 

ro zm ezlO nyc. ciowic-e. POW. grodzieńskiego. tylko zostafa umorzona, ale śled~two bar' ka r. b. 
~ .... zw;:r;;:aaz.4fił.t!i-.~U'm~_ftl~_ Prośba ta została przez sąd uwzglę{ł 

Pli,dzJnarodowa konIe­
fencja 

robotników przemysłu 
włółdenniczego. 

On.egdaj wyjechali na konferencję ra­
dy mIędzynarodowego związku robot­
ni:ków przemysłu włókieniczego do Pra­
R:i jako reprezentanci Łodzi: "pos. S2'JCzer 
!rowski i -radny Mi1man. 

Na konferencjj tej omawiana będzie 
sprawa reorganizac.ii związku i opar­
cia jego podstaw statutowych na cał­
kIem zmienionych podstawach. 

KonferenCja rady generalnej potrwa 
trzy dni. W toku dyskusji poseł Szezer­
kowski wysunie szereg momentów, do­
tyczących przemysłu włókienniczego w 
Polsce, w związku z ostatnimi wydarze 
nła.rni pOlitycznymi. e. 

w najnowszej kreacji 
wkró'ce 

ODfOH -APOLLO 

niona, 
Sporządzeniem skargi kasacyjnej w 

imieniu Bi-spinga zajmują się adwokaci 
Rymowicz, b. wice-minister sprawiedli­
Wości i Żegi'le\vicz. Poprzedni cbrońca 
Bispinga adw. poset Bitner udziału w 
sprawie już nie bierze, 
~~""'B&l=, Zl.~2""!ZIł""·""W~ - -

Bilrtik sP8łdz:~!~~;y 
fabrykantó\v przernvsłu 

v,:łóldennkze~o. 
Przed kilku dniami odbyło się w lo­

kaIn stow. fabry],untów prz('mv [~l.: wtó­
kienniczego org~:1iz~c:,~jne Z'2Dj",,:l1i0 Df,­
weg-o banku sp61cl ::; ielc~f.'RO P. n . . .r'i'~:·~ 
fabrykant(nv przem. \\'lókicnn ',:::'?;,~gO", 

Spółdzielnia w n::jbliżs;:V,Tl cZ~lsi'; 
rozpo:::znie SW8, dzialaLlOść i rr::::,:i!- ",i,) 

j będl.ie w Iolcaiu stowarZysZeiliU. ~:L i,.:~­
chodnia 68. 
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Tłuszcz jest wrogiem ludzi. Latający motocykl. 
Panie, które chcą schudnąć, winny ze szczególną 

uwagą przeczytać poniższy artykuł. 
Plany króla samochodów Forda.-Wynalazek meQh .. 

nika francuskiego Leblanca. 
-Ludzie otyli, inaczej m6wiąc gruba-I stworzy ta śCisły związek mi\ędzy zUży- Przed kHku tygodniami rozeszła się KOŚĆ tego latilącego'l'l1'OtoCyklu ł10słęga 

~y', sŁali się modni szczególni,e we fran- waniem energji a przyjmowaniem pokar w całym świecie wiladomość, że amery przeciętnie 70 km. na godzinę. t. ł. od­
~Jl, od czasu gdy ukazata się książka im mów. Naprzyktad dzieci zdrowe i żywe, kański król samochodowy, miljarder powiada biegowi pocilągu pospIesznego 
właśnie poświęcona pod tytułem "Le i·ekonwaiescenci przychodzący do zdro- Henry ford, postanowił fabrykować od oczyWliście w Ameryce. 
ll1an tyre de l'ohese" (Męki grubasa). Co I wia po ciężkiej chorobie mają wiilczy tąd nietylko sa{llochody, ale takie sa- Leblanc przedstawtl swój projekt ko 
iQ znaczy człowiek zbyt otyły? Taki, apetyt. Chorzy skazani na dlugie leżenie molo ty. Krótka depesza zawierała jesz- misji rzeczoznawców. ktÓra ,~bo· 
\'tdry przekroczył normalną wagą i po- i brak ruchu jedzą nadzwyczaj mato. - cze lakoniczną uwagę, że aerop'lany. ja- wala wynalazek praktycznie. Na lotni­
;i,ada zbyt wiele tłuszczu. Ale co jest Niestety, ludzie nie stosują się do przy- ]cie wytwarzać będzie ford, stanowią sku w pobliżu Bilon POdniósł silę po ra2 
wagą normalną, to dość trudno określić. kazań natnry i wprost wyrabi:ają w so- nowy typ samolotów, bo Ford chce ae- pierwszy latający motocy'ld w powie­
'-Jiektórzy utrzymują, że normalnym jest bie podniecony apetyt. Poza normalnem roplanu uczynić tak samo dostępnym trze. Leblanc zatoczył 'dużY. krąg nad 
:zlowiek, którego tluszcz stanow,j jedną jedzeniem ogromnej wag~ jest też tra- wszystkim, przynajmniej w · Ameryce, miastem ~ bez najml1lierszego wypadku 
)iątą wagi całego ciała. Inni. że należy wienie i odpowiednia przemiana materii. jak zrobił to z samochodem. wylądował na miejscu startu. 
;Yle ważyć, wiele się ma wzrostu ponad Jedzenie zbyt wiielu słodyczy i mączft Sprytny ten, pomyslowy. genjalny i QczyWtiścle przY; pomocy, tego mo-
\eden metr. nych potraw czyni człowieka calego ot y nadzwyczaj rzutki amerykanin. który u- tocyklu-samolotu nie motna. przedsIę-

Pojęcie otyłości rÓŻrnem też jest w rym. Natomiast zbytek zjadanych dusz- czyni! sa.mochód ;N Ameryce przedmio- brać wilększych tur, tut choćby z powo­
~o!Szczeg6Jnych krajach. Historja mówil czów działa na otyłość brzucba i bioder. tern powszechnego użytku, chce obee- du niemotnoścl zabrania większej ilo­
o pewnej królowej z Małej Azji, którą Alkoholicy mają najczęściej obrzękłą nie zużytkować w d2liedxilnie budowy śai benzyny, ale w każdym razie samo­
(armio no kasztanami, aby uzyskała od- twarz, zwisający brzuch, a dość cienkie samolotów to olbrzymie doświadczenie, lot odda. ;eśli się rozpowszeclini, ogrom 
~o\viednio majestatyczny wygląd. Przed nogi<. Mężczyzni mają często najwięk- jakiego nabyl w toku udoskonalenia ne usługi w komUnikaCji miJędzyrniasto­
listoryczne piękności napewno robHy szy pokład tłuszczu na karku, kobiety swego tyPU "fordowskiego". Do jednego wej. Koszty utrzymania takiego sumo·· 
wielkie wysilkh. aby się upodobnić do grube nog:L Lekarze utrzymują, że oty~ z dziennikarzy amerykańskich powi€~ lotu nie byłyby większe od kosztów u­
Venus z WHlendorfu. której posąg nie- tość może być do pewnego stopnia zwal dział on, że jest głęboko przekonany, tt tr~ymanla średndego samochodu. a mo­
lawno wykopano. Typy Rubensa byty, I czana, zależnie od przyczyn, albo OdDO" w najbl,iższych 1S-stu, a naJdalej 2Q-stu ga. być nawet mniejsze. 
lak wiadomo bardzo korpulentne. wiedniemi lekarstwami, albo też dietą latach, samoloty będą tak samo rOZllO... Wedlu g obliczeń Leblanca, można. 

Postać dziSiejszej modnej damy na" polegającą na jedzeniu niewielkich tlościl wszechnione, jak samochody fordQwskie przy produkcj:~ masowej cenę samolotu 
,ewno wydałaby się wielkiemu artyście owoców, jarzyn i mleka. . Do tej chwili nie wiadomo jeszcze, motocykla ustalić na 400 dolarów. a fa­
orzydką i ni'eestetyczną. Najbezpieczniej jednak jest do ot y- do Jakiego modelu zamier~a. ford_przy- chowcy z,apewnvaja, ie iJJ udoskonal e-

Bez względu jednak na wszelkie te- rości nie doprowadzić. CZy słyszał kto stąpić do fabrykacH sąmolotów? K,r6Io- niu modelu. możnaby ewę tę obnIżyć 
,rje i poglądy, wiemy, że zbytnia ot y- o zaUuszczonym jaguan;e, lub otyłej wi automobidów przedstawIono kilka jeszcze Q ao procent, t. j, na 320 dola­
!ość jest nieladną i niezdrowa.. Przyczy~ panterze Nie, gdyż zadawalają się one projektów, z tych kilka już wypr6bowa rów. 
1Y zaś jej należ.y szukać w złem, rzec iednodzilennyrn posiłkiem. Unikajmy zbyt nych praktyctnlę. Jeden z nich~ nię jest Oczywlścle, że samolot tąki, który 
nożna, administrowaniu swoim organjzp nich ilości masla, sosów, słodyczy i al- ° wiele większy od samochodu forda. możnaby miee za 300 dolarów, ro~po­
nem. Zta administracja to zbytnie obja.. kohołu. Dbajmy o PTzemJane materji, u~ a jego koszta własne produkcH wynosi- wszechnilbv się szybko i stałby się ulu­
tanie się i lenistwo. Gdyż nletylko czro~ rza,dimy sobie od czasu do czasu glo· ryby 800 do 1000 dolarów. Samolot bianym środkiem lokomocji, rozuml'6 się 
Miek otyły staje się leniwym. Naodwr6t. d6wkę, a nie będziemy potrzebowali le~ przeznaczony jest na 2 osoby. z których O Ue byłby ~ pewny. Być może, że 
enistwo prowadzi do otyłości. Na.tura CZYĆ się na zbytnią otytoŚć. jedna musIałaby być pilatem, Szybkość l"'ord. który w Ameryce udostępn i ! każ... 

wynos,i przeciętnile 100 do 110 klm .. a dej rodzinie, bo każdemu 5-mu człuwie­
więc pobijałyby pociągi pospie~zne. kowi, samochM, uczynJ to samo z sa ... 

W2dmo don. os· m '0 swei s' m-lereS. Lecz Ford rozpocza.t równoCke~nle molotem, c~ynląc zeń pODrostu nąrzę-• I't.a II rokowania z francuskim mechanikiem dzie codziennego użytku. 
. • • Louis Leblanc'ilem, który wynalazł ztt.. ..!'.!5W5!!!._~!!!!!!!~~~!",~. !!!!~.~'~ Pozgonna w.zyta Siostry u bratali pełnie nowy typ samolotu minj'aturowe .. ':. 'hl OC . . _ L .. ----. I go, Największ~ jego ~aletą jest ta. te 

Profesora Schuberta, członka mona- stry wjd~i tylko jej cień. ' jest tani, a mianowicie skonstruował Le Przymusowa n~ ~.~~~a 
ehiiskiej akademii umiejętności lączyŁy Ody na wpół omdlały uSladr, usly.. bląnc pewnego rodz;aiu motocykl lata-
bardzo serdeczne węzły z siostrą Ewe- szat glos siostry: I iący. . pływania 
Un4. _'0 Dziś umarłam, napisz dla mnIe ep! DzIęki jego 6ystemowi, moina prze- . ' , 

Jakkolwiek siostra wyszła dawno ~a. tafium. ksztaJclć. d,pslownie motocykl w samo.. S~w€eja jest krajem majl'!~yT' b~ rdzo 
mąż i rodzeństwo nie widywa.ło się lata Prof. Schubert ~emdlal. Ody wrócił lot w naJdQsłQwnile.j's~em ~llaczeniu te" długl brzeg morski i w konsel~ welll,jl wie 
mi, to jednak pisywali do siebie bardzo do przytomności. zdawało mu się, że to gO słowa. Pa.satel' jest rÓwfJQc1:eśndę ui- le ~ItPiących sIę, pływających . 
• erdeczile listy. był seń. lotem. Mały motor popędza śmigło. któ- W osfatnim roku z'anorowano 340 wy 

Pewnego razu korespondencja ustala Rankiem pr~yni6sł mu posłanieC de- re unosi motoeykl na. wysokość conaj ... p~dków ~atol1.1ięGia. <.,- \Vskutek te~c 
tupelnie. peS7.ę. donQsząca. o śmierci siostry. dE\lei 40 do 50 metrów nad. ziemie. S~yb nauka pływanIa zosta,ta wprowadzona 

Nie pomogły listy zwykie i polecone _'&AMiMąpWjikMhśUi1iiiiW w szkotach jako obowiązkowa. 
nie przydały się na nic telegramy. Prof. ; 'b o Mato tego! Kto nie zda e2zamJnu z 
Schubert począł domyślać się, że powo- Przułomnot&.c' umysłu aktora. Pływania nie może przejść do wyższej 
dem przewleklego milcz;enia musi być ~ iiiJ' klasv. R6Wll1!et t urzędnikom państwo-
poważna choroba. . .. 

Postanowił więc odwiedzić siostrę i Francuska niedyskrecje a teatralna. WYI11 nrumaczono ienn!n. do którego mu 
zabrał się do wykończenia terminowych ' sz_ POSiąść sztukę pływanLa. 
robót, by odjechać nazajutrz. W starożytnym teatrze na w~lnem Magdalena RocH. 'os~ba 'lrorpulentna. G0000~000ę0(j)0000!,:Y..;J0~00000000 

Gdv wieczorem siedział u siebie w pOWietrzu w Orange, w połudmowej To też Lambe,rt uszedł ~ cIeżar.em za_ o 
gabinecie, otworzyły sit; nagle drzwi i francjI, trupa Komedjl Porancusk1e! z ledwie d~a krO'k;ł i pcząl sie chwiać. . C t JO -
W progu zobaczył prof. Schubert swoją Paryża, daje obecnie cykl przedstawlefl, Z publilczności rozlęg:ly sle woląma: zy a cle 
siostrę w podróżnem ubraniu, jąk. co roku. '- Nie trzeba siC( natęiać.! II ł ~ ~I·'" 

'vV pierwszej chwili ucieszył się bar- W pewnej scenie w jecltleJ ze sta- ,~ędy Lambert skJ.nął ~a kuUsy, Ur rOW~nl "JU ł. Ił 
dzo i wstał od stolika. by przywitać się ryeh trageqH bohater wyno&!' omdlałą skąd wybie~lo dwu !,n.i~wolnlk6W1" i' ra- a u '. . Ii . łj 
_ gdy nagle ogarnęło go nIepojęte prze bohaterkę ze sceny. Jego grał aktor zem we trÓl,j(ę WYllleś'lj oka~alą QPha~ fi . . l - ~ 
ratonit'. Zdawało mu się, te zam.iast sio- Lambert. szczu:p.ty i nie bar-dJ;o sUny, ją terkę wĘr6d salwy oldas'ków, .~ 
L - --- , iZb " tT _ ; __ i_.-. _I _ . $ 

- Zabraniam panu wtrącantA ~ę do zi? _. Rac~ J,ą, pilna I!Qwinlenem o· 
moich spraw osobistych I ,trzęc ... 31) JERZY BOLSKI~ 

........ Proponowałbym panu wobec te- Sylwin oparł jedna npgę o stopie~ 
go zmlapę trybq iycla... Dla b"l~ tego takwwld. 
rodzaju, CI;) pan ję:;t to najleps~y sposób --.. /( J"teU ... le:!eli ... postaram się tę 
wyłamania sie ~ pod ębserwą,oJi o$ób rzecz lnaczej ~aJatwić. co? ... 
niepożądanyell... _ _ Sa,dzę, te pan Jęst pełnoletni, mi-

--.. WięQ aż do tt)go dO~~Q 1' ... Pap mI mo w$~ystko i wie jak nalpży postępo-
_--_______ $M __ - __ Pii_~ .. ~~-e1- grozi obą~rwaeją?" A gdybym pje puy wę,ć •.• 

N 1 t S l· ~·l l - Tak pan sądzi? odparł Syl- jął pańskiej propm;ycji?,. Sylwin wyciĄgnął z kieszeni grubą 
,. t ag e a~ o . y wltla s reCł o na ewo win uśmjechająe się i;~;znie ka,cikiem - Kode~s prawny jest ba,rdzo pr~e.,. paezk~ stu,dolarQwyeh b!:\nknotów i pp-

za rzyma a Slę. , . w·d ·,;,oc N t1, .,.1 i i ,.1 ł • I a ci",A"'Anlu -"'ks6w1,i 
Blaszczyk dal znak s~oferowi taksów ust. - Czasem na.wet fachowcy padają ł ~J .... ~... i wszys 1\0 ;?;Ualy.z e 8 ę 0101 lOZy n p ",414"'.·"" Ił , 

ki, by przystanął. ofiarą swego zawochl, czy nie pomyślał powledm paragraf... . - Uwdam, te sprawa wlat\vlona ..• 
Szofer spełnił rozkaz. Po chwili Syl- pan nigdy o tem? ... Sylwin ~mierzył gO wzrokiem. Bła,. - rzekł, ;wycIągając rękI; na pożegna-

win wyszedł ~ a.uta i ldeimując kape- - Co do mnie niema obawy, gdyż szcz~k wyjął spokojnje papleroęnicę i nie, 
lusz rzekł uniżonym tonęm.: nie uważam siebie za fachowca w ża- wyclągnąl fetkę,. Blasu~yk pr~e~ chwilę patrzał zmn.\ 

_ Dzień dobry panu, panię Blasz- dnej dziedzinie... Jestem tylko amato- - Pr?~zę:" Pan palI?., żonemi oczyma w jego u$miechniętą 
czyk ... Nie zmęczył się pan szybką ja- rem ... A amatorstwo nie jest chyba nie- - DZlęlWJę .. : .. twarz, wziaJ paczkę banknotów i cisnął 
zdą ? ... bezpieczne? ... . Na~ta~a c~w.Ila mIlcze.ma. Sylwin bę mu ją pod nogi! następnie zwrócił się do 

_ Nie. panie Sylwia... Jechaliśmy - Nie zawszę, .. Ma pan nąjlepszy do bmł 11leCIerphWle palca~l p~ kapel"szt.l. szofera~ 
zresztą z jednakową szybkością... wód ... Pędził pan na oślep :za mną, jak- Błaszczyk odezwał SIę pIerwszy. - Z powrotem 00 miasta! 

Sylwin zbliżył sic; do otwartej tak- gdyby gonit pan zbrodniarza... ,...... Może pan. s??ie nie przeszkadzać. Taks6wka zawr6ciła. -
sówki. ~ N~e przypuszczam, że pan t~k I Sądząc z ~ańs~lel Jązdy, musiał pan sie Sylwin podniósł dolary i dlugo stal 

_ Muszę panu jednak zrobić lwmpli szybi{o Jechał tla spacer, prawdą, pal1le bard:ho SP16SZYC... • pośrodku szosy. patr~qc na tumany ku-
ment _ rzekł Sylwin ~ Charakteryzu- Sylwin? ... - Uprzedzam pana, te pa11 igra z (')- ~zu wzbijające się za ginąca. W dali tak~ 
je sIę pan bajecz11ie ... Wątpię, czy mniej - A gdybym nawet nie jechał na gniem ... Radzę, n~e wtrącać się do mo- sóv:..ką. 
spostrzegawczy człowiek, ?oznalby pa- spac~r, to. co?:" Pana powinnQ to naj- ich spraw, bo moze to pana bardzo dro- Po chwili namysłu wr6cIt do swego 
na Kiedykolwiek... mnlel obchOdzlć 1... go kosztować... , auta i krzyImaJ do szofera: 

- Każdy jest fachowcem w swej - Jeżeli ch.odzi o pańską Q$obę, tOl Btas~ezyk nIe m6gł powstrzymac N t· ? I n . t ! 
d.ziedzinie ... _ dodal Blas4ctyk Z prze- ma pa.n ra.cję... Ale tu nietyll{Q o pana się od ~tośne~o śmiechu. ..... 0, czego s OlS:t~,<.~:; !,.lO iTIlaS a, ..• 
ka$em. chod-zl • ., , - Pan tar tuje chyba ... Mnie pan 110 ~~ c. ~l 
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KABAŁA LUDZKIEJ RĘKI 
Nie tylko cyganki wróżą z dłoni, ale i wszystkie ludy wierzą w cu­

downe właściwoścI palców i ręki człowieka. 
Przy pomocy rąk modłą się i odganiają złe duchy. 

,Tak zwana chiromancja, czyli sztuka PrzD~:ldy ' O paznnkcl-il"h noszą dla ublagania laski bóstw, lub dla do różu, tym palcem bowiem japonki na 
"r6żenia z rąk, jest zabytkiem bardzo Utłlf ii U. ochrony przed zIemi duchami. kładają róż na policzki. 
ij~wnym; począt~k jej .ginie w pomroce Wedle babylońskiego talmudu paz- W Japonji są sekty, które za pomocą W starożytności medycyna wyzna .. 
WIekó~. Od nal.daw~lejszych czasów I nogcie naJeży obcinać w piątek i to po- klaśnięcia w dłonie zwracają na siebie I czała kaidemu palcowi odpowiednie zna 
przYPIs~wano limom l k.r~s~o~,. kr~yżu rządkiem od największego palca do naj uwagę bogów. czenie. Palec drugi miał związek z wą­
J~cym SIę na ~łoni ludzkIe] Jakles taJem- mniejszego, obrzynki zaś powinny być Inny gest bożyszczom indyjskim wta trobą, średni z płucami, mały z sercem. 
mcze znaczeme, i cala ręka wogóle, r.u- koniecznie spalone, albo najstaranniej ś?iwy, to kładzenie. obydwu .dłoni na Trąd. jako od wątroby idący, chwy­
chy wykon~ane przez nią, grały WIeI schowane. ŻydówkI na dalekim Wscho- PIersl~ch. W starozy~nych Ch~na.ch na tal się najpierw palca wskazującego. Po 
ką rolę w róznych momentach. dzie, mają zwyczaj wtykać te obrzynki znak zaloby, po zgome starszej slOstry, dagra atakowała wszystkie palce 

w szczeliny murów. W jednej z ksiąg należało wybijać poklony z rękoma do • 

Boskość palców. f r k Ó b k . piersi przyłożonemi. Zł8 . -
spisana jest ormu a, t rą trze a ome- W Azji środkowej derwisze muzuł- ł SpOJrZBDłB. 
cznie odmawiać, bo inacezj duchy te 0- mańscy dawali błogosławieństwo w ten 

Pewne pozycje palców u rąk ozna,. brzynki wydobędą i broń straszną prze- sposób, że obie dłonie rozwarte przy­
czały cześć oddawaną bóstwom co prze ciw ich właścicielowi stworzą. kładali do czota. Koran zaleca się witać 
chowało się nawet po dziś dzień u hi n- W Indjach nie godzi się obcinać paz- z przyjaciółmi, kładąc sobie nawzajem 
dusów, w podobny sposób odbywają- nogci u siebie w domu, trzeba to zrobić ręce prawe na lewych. Niektórzy chana 
cych modlitwy poranne. Tłumaczyli oni poza domem. wie witają się, wyciągając ręce wysoko 
sobie w ten sposób, te w dłoni l w pal- W Norwegji stare wierzenia naka- ponad głowę i trzęsąc niemi ile sił. 
cach utajone jest bóstwo "Wisznu". Bud zują obcinać paznogcie umarłym, ina- Wszystkie te ruchy powitalne pocho­
dyści chińscy znają --dziewięć postaci czej idą one na okręt paznogc!owy dzą z bardzo odległych epok i prawdo­
Ainiatbhy, t. j. Niezmierzonego. Ręce i (naglfar), który jak tylko będzie gotów, podobnie mają na celu okazywanie dło­
palce u każdej są inaczej ułożone, i ka· sprowadzi koniec świata. nią otwartą, że się nie jest uzbrojonym. 
. d ty h" d b We franCji istniał kiedyś zwyczaj, z a z c pOZYCJI ma swe o rę ne zna-· W l'nnych okoll'cach AZJ'l' środkoweJ' że kiedy kto przysiągł. paznogciami u-
czenie. Buddyści japońscy oddają się ró derzał się po zębach. na znak radości ze spotkania przy jacie-
tnym praktykom ręqnym przed posą- la, biją się dłońmi po brodzie, a kobiety 
giem Buddy. Praktyki te przeszły wraz . R ,ba koll~f~. przykładają ręce do policzków, wycią-

b dd n IJ II gając z całej siły palce. 
z samym u yzmem z Chin w. VIII wie Co do przykładania rąk do różnych 
ku. Bramini, kiedy przysięgają, lub zakll Pierwsi chrześcijanie otrzymaU prze okolic swojego i nieswojego ciała, to by-
nają się na wiare, mają zwyczaj łączyć sądy do rąk się odnoszące w spuściznie wa ono połączone z wymawianiem for­
wielki palec ze wskazującym. Ten gest wieków poprzednich. Widzimy u nich muł magicznych do bóstwa, mającego 
powtarza się w rytuale modlitewnym czasem rękę spojoną kolem, co oznaczać się daną częścią ciała opiekować. Dot­
wielu religji, tak samo jak dwa palce, ma symbol ewolucji astronomicznej knięcie ręki błogosławionej, np. ręki pro 
drugi I średni, razem wyprostowane, o- wszechświata. Ręka z wyprostowanernł roka, ma mieć własnoŚci- lecznicze, na­
znaczają gest błogosławIeństwa jeszcze palcami jest uzmysłowieniem sprawie- wet zbawienne. Mniemanie to rozkrze-
00 kapłanów hebrajskich przejęte. Zre- dliwości francuskiej, a symbolem ,wla- wito się w Europie Zacpodniej około XI 
8ztą wedle przekonania hindusów jak dzy zwierzchniej na ziemi. wieku. 
już pOwiedzieliśmy, końce palców ~ rąk Wśród zabytków staroegipskich, zna . 

Ale najskuteczniejsze działanie pal .. 
ców było zawsze w razie złego spoj­
rzenia. Włosi do dziś dnia noszą rączki 
koralowe, w których drugi palec i piąty 
schodzą się, reszta zaś jest ukryta. To 
samo widzimy na rysunkach hinduskich. 

Na Wschodzie zawsze prawie pośrod 
ku ogrodu widzieć można czaszki kro­
wie zatknięte na palcach, co chronić ma 
od złego spojrzenia. Otóż wystawiając 
dwa skrajne palce per modum rogów i 
"jettatura" (urok) jest sparaliżowana. 
Znany jest gest uliczników, robiących 
palcami piszczałki na nosie. Otóż ten fi­
giel sięga bardzo zamierzchłych czasów 
W jednym rysunku pośród ruin Karta­
giny, znaleziono właśnie utrwalenie ta­
kiego gestu. 

Wielki palec służy w Chinach przy 
spisywaniu umów i kontraktów za pie­
czątkę. Umaczawszy w tłuszczu, chiń­
czyk przykłada wielki palec na danym 
kontrakcie. Za naszych czasów rozwi­
nięta jest bardzo daktyloskopja, t. j. na­
uka która zajmuje się odciskami palców 
ludzkich. Oddaje ona b. wielkie usługi, 
przy rozpoznawaniu przestępców. człowieka są siedliskiem Wisznu (na- leść · można bardzo rozpowszechniony a- I. ~ - f D 11 

zwa
d
b6stwa) I dlatego na rysunkach mulet ze srebra, przedstawiający tylko ul .. łlDIC W pa Cu\V. 

prze staV{iają ręce, u których z pod sa- dwa palce ze sobą spojone. 
W Chinach istnieje przysłowie­

Palec to człowiek i w zastosowaniu co­
Jeden z autmów łacińskich palec śre dziennem znajduje szerokie pole. Ileż to 

dni nazywa palcem leczniczym (digitus bowiem razy odkryto zbrodniarza po 
medicinalis). IW Japonji zwą go łopatką odcisku palców. 

t;nych paznogci tryskają smugi światła Niezliczone wota, przedstawiające 
zywego. Z tej racji rodzi się cały szereg ręce, spotkać można u wielu ludów pier 
-::lekawych przesądów co do paznogci. wotnych. Są to równiet amulety, które 

'l 

Czternas '3 rsta 
zdobywców premji 

dziewiątego bezpłatnego konkorsu'Expressu, 
36. Oańinkiel Pela, 'At. 1 maja 41' 
37. \Viśniewski Ignacy, Marysi~ska 11' 50 kilo maki. 

1. .wawrzyniak Bolesław, Marszałkow- 38. Przybylski Mieczysław, Pabjanice, 
ska 32 Chłodna 9 

Po 1 zegarku 39.Majeranc Luawi'K, Narutowicza 49. 
• 40. Walczak Bernard, Brzozowa 4 

'2. Herszkowlcz Mendel, Zachodnia 42 41. Jankiewlcz6wna Sabina. Slerakow-
3. ~damczyk Ant.Pnina, Lipowa 21 skiego 19 
4.Welnreichowa Salomea. Piotrkow- 42. Kosmala Stefan, Lutomierska 9 

ska lO'Z 43. BOjewska Józefa, Dąbrowskiego 19 
Po 2 kilo mąki 44. Cympel Roman, Widzew, Józefa 1. 

45. Drożdż Stefania, Szkolna 14 
5. Pierczuk Irena, Piotrkowska 66 46. Karmel.ia Wojciech, Wschodnia 7 
6. Pol Elżbieta, Naplórkowskiego 12 47. Brzesiak łIeniuś, Kątna 54 
7. Mazurkiewicz Jak6b, Piotrkowska 28 48. florjańska Józefa, Rokicińska 97 

Ruda PabjanIcka: · 49. Moczkowski feliks. Zeglina 2 
8. Pankowski Ela. Piastowskiego 13 50. Kaczkiewicz Stefanja, Nowa ą4 

9. Łukaszewski łIenryk, Pomorska 120 51. Bartoszek łIelena, fabryczna 9 
10. Szwetkowicz Henryk, Granitowa 27 52. Kubik \Vladysław, Zagajnikowa 87 
11. Szatkowski Rona, Okrzei 4, Koziny 53. Sztajman Leon, Leszno 39 
12. Burchard Alojzy, Rokicińska 47 54. Strauch Teodor, Główna 27 
13. Wawrzecki Piotr, Żytnia 5 55. Ka~perkiewlczówna Mańka, Rajte-
14. Czebańczuk Łukasz, Sporna 39 ra 25 
tS. Pietrzak Stanisław, Rokicińska 49 56. Lewinzqn Eugenja, Żeromskiego 54 
1G. Kotarska Marja, Nawrot, 91 57. Kujawa Stanisław, Włodzimierska 86 
17. Rothówna J an1na, Narutowicza 10 58,. Semler Albert, Zielona 11 
18. Olasówna łIelena, Wschodnia 59 59. Kowalczyk Kazimierz, Kątna 60 
19. Madeiska NataIja. Wólczańska 169 60. Biernacka Ana, Krucza 24 
20. Sieradzka Rebeka, Lipowa 71 61. Stasiński Józef. Pomorska 150 
21. Zund Ignacy, Piotrkowska 81 62. Kielbich Stanisław. Konstantynow-
22. Stanisz·ewskt Władysław, Janiny 7 ska 95 
e3. Neumanówn:a łIallnka, Konstantynow 63. Rawicz Jankiel, Nowo-Cegielniana 19 

ska 59 64. 'CT1l'Ząszcz Waler j<l., Przejazd 45 
24. Łęczycka Regina, Piotrkowska 141 65. Szattan· Szeweta, Poludniowa 13 
25. Nowakowski franciszek, Wiznera 24 66. Siekiera Jan, Zacl:odnia 18 
26. Kawik Erwin, Poprzeczna 13 67. Kaczmarek J.. Napiórkowskiego 1241 
~7. Kowalczykowa Lucja, Napiórkow- 68. felczak Roman, Aleksandrowska 48 

ski ego 19 69. Lewandowska Marjanna, Sierakow-
28. Winkler 'Józef, Kilińskiego 40 skiego 26 
29. Przygoda Gotfried, Krucza 38 70. C;okolowski Edward, Borysza 17 
30. Szwane Tadeusz, Gdańska 148 71. Ellert Erwln , Juliusza 9 
31. Pinczewska Erna. Zachodnia 21 72.. Gajewska Kazimiera. Przędzalnia-
32. Rotenberg Józef, Południowa 22 na 54 
33. Burzyński Zygmunt Rzltowska 2S 73. Pletrzyjowska Irena, Pabjanice, fa* 
34. Stelmaszczyk łIalina, Zgierz, Pana- bryczna 3 

rzewska 11 74. Bodensztain Micte!c, Pćlnocna 13 
~A O$.8er !ĄrP.-9ld. Nowo-Cegielniana 14 75. Michałowski Józef, Trębacka ~ 

Rozkład jazdy pociągów. 
Watny od 15 maja 1926 roku. 

ŁóIn - FABRYCZNA. 
(odchodzę ... e). 

1.40 - pociąg miejscowy do Ko­
luszek, połączenie z Warszaw"" 
Skarlyskiem, Tarnobrzegiem. 

,7.00 ..",. pociąg miejscowy do Ko­
luszek. 

7.50 - pospieszny do Waxszawy 
bezpośrednL 

9.05 ....., osobowy do Tarnobrzegu. 
'10.50 - miejscowy do Koluszek 

(tylko w niedzielę i święta od l-go 
czerwca do 15 września). 

11.50 - mierscowy do Koluszek, 
połączenie z Warszawą. 

13.25 - do Kolu~ek, połącze­
nie zWarsza wą. 

14.55 - miejscowy do Koluszek. 
15.50 -... do Koluszek, połączenie 

z Krakowem i Częstochową. 
16.40 - do Częstochowy . . 
19.30 - do Warszawy. 
:19.41 - do Skarżyska. 
20.20 - miejscowy do Koluszek. 
22.58 - miejscowy do Koluszek, 

połączenie z Krakowem, Wa.rszawą 
i Częstochową· 

Ł6DZ - FABRYCZNA. 
(przychodzące). 

1.00 - z Koluszek. I 
4.40 - z Koluszek - Kraków "-

Sosnowiec. 
7.28 - z Koluszek - SosnOWiec., 
9.40 - z Częstochowy. 
10.25 - ze Skarżyska i Wat'sza-

wy. 
12.40 - z Koluszek. 
13.26 - ze Skarżyska. 
14.50 - z Sosnowca i z CzęsŁocho 

wy. 
16.18 - z Warszawy. 
20.01 - z Tarnobrzega. 
20.26 - z Koluszek, Częstochowy 

l Krakowa. 
21.30 - z Koluszek, z Warszawy. 
22.17 - pospieszny z Warszawy. 
23.20 - miejscowy z Koluszek 

(tylko w niedzielę i święta od l-go 
czerwea do 15 września). 

1.6Di -- KALIS~ 
(odt:hodzęce ). 

2.04 ....., do Ostrowia. 
3.17 -. do Warszawy. 
6.42 -... do Waxszawy posp. 
7.1;; .... do Warszawy. 
7.40 -- do Ostrowia, połączenie I 

Poznaniem. 
8.00 - do Kol~zek. 
9.u5 - do Poznania i Ciecliocłll4 

Ira (przez Kutno). 
12.58 - do Ostrowia, połączenił 

z Poznaniem. 
12.07 do Poznania -..., Berlina lu-

ksusowy. 
13.43 - do Warszawy. 
18.19 - do Warszawy luksu..rowy. 
15.15 - do Lwowa. 
19.10 - do Oskowia, połączenie 

z Poznaniem. 
20.25 - do Gdańska i Płocka. 
20.55 - do Krakowa. 

~.07 - do Ostrowia. 
23.34 - posp. do Poznania. 
23.58 - do Kutna. 

Ł6DZ - KALISKA. 
(przychodzące). 

1.49 - z Warszawy p0S1>. 
3.05 - z Ostrowia. 
6.03 - z Krakowa. 
6.34 - z Poz.nania poop. 
7.00 - z Ostrowia. ' 
8.45 - z Gdańska. ' 
8.55 - z Poznania. 
10.17 - ze Lwowa. 
11.59 - z Warszawy luksusowy. 

(ponjedz., czwartki i soboty). 
'12.45 - z Warszawy. 
13.10 - z Kutna. 
13.11 - z Poznania luks. (środa. 

piątek i niedziela). 
18.23 - z Koluszek. 
19.25 - z Poznania. 
20.15 - z Płocka i CiecnocinKa. 
21.52 - z Warszawy. 
23.25 '""'" .z: Warszawy pos,piesznb 
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Ambitna gra obu drużyn.-Bohaterem dnia był Kabl. 

Po całym szeregu wspaniałych wyni- kę. Wybuchy entuzjazmu. Gościle szy~- wreszcie p. Ziemiański kończy te nader 
ków nowego mistrza Łodzi w spotka- ko rewanżują się ładnym atakiem, obro- emocjonujące z'awody. 
Iliach towarzyskich, oczekiwano z wiel- nionym przez Marczewskiego. Wynik należy uważać dla gości za 
kiem zainteresowaniem pierwszej gry o W 44 min. mają Turyści bajeczną 0- szczęśliwy. Przy lepszej grze ataku Tu-
mistrzostwo Polski. kazję do zdobycia drugiej bramki. Kubik rystów, rezultat móglby być podwójny. 

Zainteresowanie temi zawodami spo- Al. ladnie plasuje do Michalskiego, któ- Goście w części zawiedli. W zupełności 
tęgowa!, w dodatku zapowiedziany wy- ry z dwóch kroków strzela w aut. nie dopisała linja pomocy. Atak dobry, 
stęp chluby piłkarstwa łódzkiego p. Mar Jeszcze kiilka posunięć i polowa mija. za wyjątkiem prawoskrzydłowego.-
~zewskiego. To też ~i~O dużego .upału W drugiej polowie gra nieco za ostra. Bramkarz obydwu bramek nie mógł 0-
~ wyścigów, które SIę Jednoc~eśl11e od- Goście grają skrzydłami, zwłaszcza do- bronić, naogół wywiązał się ze swego 
bywały na torze w łIelenowIe, tłumy skonałem lewem lecz niezmordowana zadania znakomicie. 
publiczno~c~ zaległy boisko D.O.K., ocze pomoc Lioletowy~h walczy z zaciętością Drużyna Turystów grała poniżej swej 
kują~ z biCiem serca obu ~espotów.. o każdą pilkę, nie dopuszczając gości do zwykłej formy, a zwłaszcza atak ni,e 

PIerwsza wpada na bOIsko druzyna strzału. miał dobrego dnia. Najlepszym graczem 
~uc.hu, a tuż ~o ndej Tu.ryś~i w!tan.i grom Lewy obrońca zostaje skontuzjowa- na boisku był KaW na obronie. Jego VarJla' Latos. naJlepszy Mafiel wegJe~ 
klml brawaml. Za .Ch~Ilę zJaw~ Się Ma~ ny i opuszcza boiLSko. Ruch gra w dzie- partner Marczewski, na którym wyłącz- skL 
czewski, którego hczm zwolenmcy przy] siątkę. W 3 min. Kulawiak sarn pod nie skupiała sie uwaga widzÓW miał wl., USiWSłHii&4M4WSM!B4!iWSW5fiiM 
mują hur~gane~' oklasków. . bramką, lecz w ostatniej chwili potyka doczną tremę przez cały ciąg pierwszej 

Krótki tremng, sygnał sędZiego p. się d pada. Doskonała sytuacja niewy- polowy. - Ł T S O U· 4.3 
Ziemia~ski,egO ~ Krakowa i obie druży- zyskana. . Pomimo to miewał on chwilami prze- ••• - olon ., 
ny stalą do bOJU w następujących skla- Turyści znów w ofenzywie, lecz ata- błyski swej dawnej doskonałości l nie- Towarzyskie spotkanie pomiędzY 
ijach: ki mi~aja. bez efektu. zawodnie po pilniejszym treningu wrÓci ŁTCG z Unionem przyniosło pierwszym 

Ruch: Kremer (bramka), Kutz, Kusz " do swej starej formy. Mimo tremy Mar- nieznaczne zwycięstwo w stosunku 4:3. 
tobrona), Kenig, Gąsior, Badura (pomoc) G.oścle ZYS~UJ~ dwa rzut~ z rogu, 0- czewski ra~ących błędów nie popetni~ i W pierwszej polowie znaczna przewaga 

brolllone dalekimi wykopamI przez Ku- Ł TSG, które zdobywszy trzy bramki pro 
Bartoszek, Lewy, Kusz II, Kalera, Prost b'k Al T i . J t .. dowiódł, że mimo tak długiej przerwy wadzi 3:0. Dalsza gra stoi na mniej wie 
'(atak), a więc z trzema rezerwowymi., j I a . ~~z nllc a Ydwęh udJmu1ą ~ dS~o nIe zapomniał bynajmniej gry w pUkę cej rÓwnym poziomie. Wynik 4:3 dla 
bez Soboty, Kałuży i Kiełbasy. de ~~c.~ gOl Cd~ ecz o~ ~ za, z~ ~ w ~ nożna.. Ł TSG jest miernikiem sit Obie drużyny 

Turyści: Michalski I (bramka) Mar- Ot InJ t poZa
l 

arnegło. e.kyny śP'~ bny . Pomoc Turyst6w grata z rtlezwyklą, zareprezentowaly się słabo. Sędziował 
. K hl ( b ) K h W· l' os ry s rza ewego a,czm a go CI rom ., t bi' T dn t p. Pędxima.t. ~zewskI, a o rona , a an, le J)- I d t l M' h l Id II G j nieWIdZIana, wpros am Cla,. ru o U 

szek, łIinc (pomoc), Michalski II, Kubi'k w a nym s y u IC a s . ~a przy - doprawdy kogoś wyróżniĆ. Dwa mecze Wart 
'Al., Kubik St., Kulawiak, łIermans (atak) muje .coraz szybsze t:mpo. PlIka bły- Atak, jak już zaznaczyłem miał sra- y 

W pierwszych minutach gry uwaga skawlfznle ~r~e~osl Silę z jednej na dru- by dzień, niemniej jednak przyznać trze- poznańskiej 
publiczności skierowana jest gą jOdowę ~Isk;' fi I t h k 6 ba, że cala piątka pracowała Z niezwy- .o~egrane ..zostały w Drefrde. 
wYłącznie na osobę Marczewskleato, l ś~. en z a ~ 7 iO~ owyc ~ czy kła. ofiarnoścIą, zdobywaja,c sle na mak- Drezno, 15 sierpnia. 
~óry pełen jest tremy. s ę Icznym s rza em ermansa. ram- slimum wysilku. W dniu wczorajszym l, dzisiejszym. ro.o 

Obi'e drużyny graja. chaotycznie ił·ner karz Ruchu cudem wprost bron!. NajruchlIwszym był Kulawiak, k16- ze~rata poznańska Warta dwa mecze VI 
~owo. I W 80 mJu. 2:0 na korzyść Turystów. remu dzielnie sekundowali Kubik Stefan Dreznie. Pierwszy z nich: Outs-Muts -

Wizyta ataku gości pod bramka. miej... Kubik Stefan podaje precyzyjnie Ku- I Michalski II. Warta zakończył się wynikiem 7:2 (4:2, 
ną korzyśĆ niemców. Warta grała sto­łCowych wypada groźnie - Wieliszck lawiakowi, który bajecznym strzałem Naog6ł Turyśoi spotkali się z!ywym stunkowo b. słabo. Najlepszy jej strzelec 

zawinia rzut z rogu, niewyzyskany zdobywa drugą d ostatnią bramkę. łIu- aplauzem u publ!JcznoścT, która nie szczę StaHński. kontuzjowany na ostatnim me 
przez ~lązaków. Atak Turystów wspie- ragan oklasków na widowni. dziła mistrzowi oklasków. czu z Pinlandją grał słabo. Tak wysoka 
rany dzi'elnie przez pomoc dochodzi kil- Atak gości prawą stroną napadu liIk- Zwycięstwem powyższym naa silną porażka p04naniaków nie jest bynaj-
kakrotnie do gIOSU, lecz pod bramką tra- widuje Marczewski. drutyna. GÓrnego Sląska, staja. Turyści mniej ,usprawiedliwiona przebiegiem 

gr·Y.łIonorowy punkt dla Warty zdobyl 
ci zupełnie gZowę. Jedynie KuJawiak Kilkakrotnie interwenIuJa. z powo- do rzędu pretendentów do finału zawo- Szu:bert z podania Stallńskiego. Dzisiaj: 
strzela w tej fazie celowo, lecz bram- dzeniem Wieliszek, Kahan, bądź też Kahl dów o mistrzostwo. łIennLtz '- Warta 5: 1. Dl1,1.l?:a porażka po 
karz gości broni z dużym powodzeniem. Goście mimo przegranej nie zrażają Ufamy, że i w dalszych rozgrywkach laków niezasłużoąa ~e względu na Drze-
Gra przyjmuje charakter otwarty. się, co należy powiltać jako piękny gest o zaszczytny tytuł mistrza Polski Tury- bieg gry. 

Ataki goścI prowadzone głównie le- i wychowanie sportowe. ścI odegrała. należytą rolę. Hakoah (Wiedeń) - Vivo 
~ą stroną rozbija brawurowo Kahl, kt6- Jeszcze kIlka wzajemnych atak6w ł Stefan K. (Budapeszt) 3: 2 (3: O). 
remu publ1K;znośĆ nie szczędzi braw. Je- ..... i\iIi4i#HiBH!I .... ma:&BhfiMłDi!il U-U_WiU4i*8'. p_ 
go partner Marczewski nie mote się je- Ryga, 15 sierpnia 
8zcze pozbyć tremy, ! gra ze zbytnIa. b kk Ił t - ł t P -I k- Sensacyjne mi'ędzynarodowe spotka 

łD Da D y"zne mis rzos 1112 D S I nie pomiędzy wiedeńskim łIakoahem d flegmą. Ii II II 1M LI • budapeszteńskiim Vivo A. C., które roze 
Ostry strzał lewego łącznika Ruchu grano w Rydze, zakończyło s'ię niezna-

chwyta Michalski i dalekim wykopem Warszawa, 15 sierpnia. mtr., 2) Adamczak 3.40 mtr. TrÓjskok - czną porażką węgrów w stos. 3:2 (3:0). 
i 'lk d Kl' k D l k Tegoroczne zawody o mistrzostwo 1) Sikarski (Polonia) 13.25 mtr., 2) Cej- Pub[i.czności rekordowa ilość 25.000 o-

przen10s pl bę Ob ukaawJ.a a. a e I Polski w lekkiej atletyce zgromadziły na zik 13 m. 7.5 cm. Rzut kula, - 1) 8aran sób. 
łUza tego! roni ram r~. starcie "asy" polskiej lekkoatletyki. Wy- (Pogoń) 12.10 mtr. 2) Urbaniak (Warta) 
. W dalszym ciągu uW1dacznia się nlki osiągnięte w obu dniach były nastę- 11.82 mtr., 3) Cejzik (Pol.) 11.70 mtr. WĘGIERSCY PŁYWACY W WAR. 
lirak orjentacji w napadzie Turystów - pujące: Pinały biegów: 100 mtr. 1) Do- Rzut oszczepem ~ 1) Gruner (AZS) SZAWIE. 
zwłaszcza środkowa trÓjka ataku nte- bro.wolski. (ĄZS) 11 sek., 2) Rothert (Po 52.80 mtr., 2) Szydłowski (AZS) 50.63 Warszawski -AZS zaprosil na kilka 
,umiejętnIe ustawia się do pilM, pozwa- 10~Ia) o plers. 200 mtr. - 1) Dobrov.:0l- mtr., 3) Urbaniak (Warta) 48.20 mtr. - dni dwóch pływaków 'węgierskich Sim-
laj "k k ć SkI (AZS) 23 sek., 2) Rothert (Poloma). Rzut miotem - 1) Cejz,ik (Pol.) 33.88 m. ko Breselmayera (MAC) do \Varsza.'\vy 

. a.c ~rzeclwm ?wi ry to~arzyszy. 400 mtr. - 1) Rothert (Polonia) 51.6 sek. (rekord polskO, 2) Baran (Pogoń) 30.80 Pływacy ci przebyli przez bll,a dni na 
Nic dZ1wnego WIęC, że TurYŚCI podczas 2) Kostrzewski. 8.00 mtr. - 1) Kostrzew mtr. VI oO'ólnej klasyfikacji pIerwsze przystani AZS i udzielali ws1,azÓ'Nck 
Uwudziestominutowego oblegania bram- sltiJ (AZS) 2 m. 3.4 sek., 2) Malanowski. miejsce zajął A.Z.S.-Warszawa uzy- technicznych w grze water - polo i ply~ 
Jtl goścj nie mogą niĆ "wydusić". Zato 1500 mtr. - 1) foryś ('Yarszawia~k~) skując 54 pkt., 2) Polonia - 51 pkt. waniu. 
pomoc floletowych kombinuje mile dla 4 m. 11.6 sek., 2) Ja~orskl (A~S) II pol '*M"pttM""fMiliiiii/MM%!w,.W'MlJ# ;;atU ~&\}~~.!~~ 

k mtr. w tyle. Zwycięzca ukonczył bIeg 
o a. . w pięknej walce z Jaworskim. 5 klm. -

Niel'iczne pociągnięcia ataku górno- 1) Sawaryn (Pogoń-Lwów) 16 min. 4 S. 
~a.zaków sa, wykończone technrcznie i (rekord polski), 2) Preyer (Pot). 10 klm. 
tzęsto poważnie zagrażają bramce fio- - 1 )Sawaryn (~ogoń) 3S mill.,I1.~ sek., 
letowych lecz świetnie dysponowany 2) Preye~ (Poloma): ŁukaszewIcz li Sze-

, ., . . lestowskl- odpadli. 110 mtr. przez p!ot-
J<ahl nawet w nalgrozmeJszych sytua· ki. - 1) Kostrzewski (AZS) 16.7 sek., 
tjach nie traCIi zimnej krwi, wychodząc 2) Trojanowski (AZS). 400 mtr. przez 
niemal z każdego pojedynku zwycięsko. plotni - 1) Kostrzewski (AZS) 56.8 sek. 

W 39 min. pada dla Turystów pierw- re~ord pols~i wyrównany), 2) Kor?lkie-
ua bramka. WICZ (Poloma). Sztafeta 4 x 100 mtr. -

. . 1) A.Z.S.-Warszawa w składzie Jawor 
Obrońca Ruchu ZaW1l11'3 rzut z rogu. ski II, fiedorowicz, Kostrzewski, Dobro 

Bije Michalski II. Bramkarz gości pra- wolski, czes 45.6 sek., 2) Pelonia. Szta­
gnie odbić piłkę napięstką, przeszkadza- feta <4 x ~OO mtr, - 1) A.Z.S. - \Varsza­
fa. mu jednak w tym napastnicy Tury- wa w czasie 3 min. 31.6 sek .. 2) Polonia. 
. Ó N " Skok w dal - 1) Sikorslcil (Pol.) 6.53 m., 

st w.. astępuJe mentlIk podbramkowy 2) Nowosielski (Cracovia) 6.38 mtr. _ 
l Kublk Stefan z natloku zdobywa bram Skok o tyczce - 1) Rzepko (AZS) 3.62 

Wyniki piłkarskie w kraiu. 
Warszawa. 15 s.ierpnia grali słabo i zawiedli pokładane z nich 

Polonia - T.KS. 3:2 (1 :0). Spotka- r.adzieje. \V I -ej p~~owie ~r~_ró~~Tl~a, llicl~ 
nie o mistrzostwo Polski w gn1pie środ- ne obustronne atakj •. po PIZ~J WIC Jcuna: 
kowej. Zwycięstwo Poionji zaslużone I Hasmonea opal1owUJ~. PO!~ l bczust~l1111e 
acz pod wzO'lędem cyfrowym nikle. ~ oblega b~amkę P~ZCC tWl1IKa. Bramki \Jla 
Bramki dla Polonii zd'o~ylf: Tupalski 2 !iasmonel ~dobylt: Si.e~t:r~;1an ~'l~E',cje: 
i Alasz@wski dla toruniaków zaś Lewan l tloch. HOl.orOwy punkt }, Ja V;I s:\ z o 

. , , . . byt BAIcer. Z poszczcgomycJ1 graczy 
dowskl b StOgO~VSkI; ..? wyrÓŻniE s.ię: Pyc!lO-wski. w \V~ślc,. w 

Skra - Valsovla 4.3 (1.",). Hasmond zaś atak i SZ1l3Jdcr. S~j:';IG­

L wó"w, 15 sl,erpn:a. 
wat kpt. Bilor. PUJliczności 2000. 

łIasmonea - Wi !a 4:1 (2:0). Scnsa- I(raIHhv, 15 sierpnia. 
cyjne zwycięstwo łlasmonei nad eks- Zwierzyniecki KS.-Sparta 2:1(2:1) . 
mistrzem Krakowa. Wisła wystąpiła 70 p. p. - 2 p. lotni. 4: 1 (2: 1). Spotkanie 
bez Reym-ana i Kaczora. Naol!ót !roście o mistrz. D .. OK.-Kraków. 



'Str. 8. 

Magazyn szmuglowiJnych towarów I T!l~~?~~~~ z~~~~?a~a 
wy kryło we LwowIe. Berlin. '16 sierpnia. 

Lwów, 16 sierpnia. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

70 klg. W paczkach tych znajdowały się 
koronki jedwabne, bawełniane oraz inne 
materiały łącznej wartości 8000 dolarów 

Ex .. kajzer 
miał apetvt na kolonje 

w Afryce. 

Jak donoszą dzienniki, lwowska dy· Pipes tłomaczy się tern iż towary, są 
rekcja celna wykryła we LwowIe wielki własnością niejakiego Zygmunta \Vacht· 
magazyn szmuglowanych towarów. Oto la, który je u niego zdeponował. N:ew",t 
IN mieszkaniu Izraela Pipesa, znaleziono pliwłe towar zostal przeszmuglowany 
znaczną ilość dużych kartonowych pa · l przez zieloną granicę i przywiez'ony po. 
czek, z których każda ważyła zg6rą tajemnie do Polski. 

W Pile. na pograniczu polsko-n!ern!ec 
kłem. wybuchła niespodziewanie niebez 
pieczna epidemia wśrd dzieci. Stwierdza 
ne są objawy gorączkowego pragnienia 
wymiotów. a nawet zapalenia płuc . 
Smierć następuje po paru dniach z powo 
du plAraliżu rdzenia pacierzowego. Tajem 
nicza ta choroba pociągnęła dotychczas 
za sobą 15 ofiar i wywołUje wielkie za­
niepokojenie wśród ludności. 
E 

Londyn, 16 Sierpnia 
Sąd odrzucił żądania b. cesarza Wił 

helma o zwrot dwuch posiadłości w b, 
kolonjach niemieckich w Afryce. 

Sąd jednocześnie postanowi ł. iż ko­
s:z;ta sądowe poniesie państwo ałbo'V'em 
ża,danie b. cesarza Willielma zostaje od 
rzucone tylko ze wz~lędów formall:ych. 

Do wynajęcia Dr. Dr. med Dr. med. 

Plaglsfraf omal nie zrobił "plaiły". t ~ ~ I K' l U D 1 [l ~ ~I ~ ~ [l 
. Berlin, 16 sierpnia. leżnoścl, wniosło do sądu podanie o 2 miBksZk~nie z~ ~y~ UJ.: D . . 

. Cl~l$:a~ wypadek zdarzyl się w ogłoszenie u~adłości ma~istratowi. p O O 10 W e Te7:~n zNr· 25~38' Ceąielnlana 4S 
mIeŚCIe PleSaU. OCZyWIŚCIe, że sąd do tej prośby Choro"" :"6 Tet. 41-32. S ... 1 .... 

S l I I· ! i' h I·ł · u !li" rne Cb b ~ . zkolna ... s ~ zeresr W erzyc e 1. n e mogąc uzy- s e me przyc y l I wydał nakaz ma~n- h. włosów. wenerycz • orD v Snorne 'łIP Chorot>y skórne. 
skać od zarządu mlejsklego swych na- stratowi, aby ure~owal swe drugi. Z kuc nIą ne I moczonIcłowe mItlU maczuolClOw, włosów, wenerycz .. 

(leczenie światłem L"ezeOl~ sztucz- ne i moczopłcio· 
I li ~QJ , Zachodnia 17. == Lampa kwar.cowa :lym słoncem wy· \ve leczenie śwIa t· 

O 
' promienIaD"' 7vnowem lem ' Rentgen lam-

enerał Gaj· da Wybuch wulkanów' WIadomość od 4 I pół do 6-ej ROnt~enl\. Przyjmuje od pa kwarcowa) EleK-
U gospodarza. Przvj~uie od 9-2 g.8 do 9 rano troterapia, PrZYJffiU-

organizuje partję monar- podwodnych. Dla ;a~d ;d! _ 6 i od 5 _ 8 pp, Je od 6 - 9 w,,. 

h- t Powro' CI' lem Oddzielna pocze. - ....,..,. C 18 yczną L II "t t ~'~VU.'ł.:,'!~'''' • . Kopenhaga, 16 sierpnia. Dr med k.lIna. enurhlen ys a i"Ą" iI/'~" ifł~ 4'0) rll'i ...... 

Prau. 16 sierpnia. . Z Islan<i1ł donoszą, iź nastąp.iły tam Wt ~ ~ l' A K· ~ W ~ K l Fi:LU<S ~ głnSlen;a drnnn~ ' 
W na.fbH~szycb.' aniach ma. powstać bSka.lfedz.o sIlne wstrząsy skorupy ziem~ • Reneruię ~Ełnl::Nr.a.,. Dl 

w Czechach part]a monarchiStyczno - Wj k t h k h d b~ l" ł ~ ULUUan Bufetowa d .) restau 
faszystowska, która składaĆ sie bedzie' o ae nau owy~ SI'. zą. iż v: oko SpecJalista chorób kobltcycb le IZnę ZawadZiła 10 w\r~'aj~a:aotr~:~~:~ 
li secesjonistów klubów prawicowych. I lIcach wyspy nastąpił wybuch 'W ulka... L6di, Plotl'kowakłł 113. wuelką starannie i przyjmUle we wto.r: lUD don r€' refMen· 

. .. nów podwodnych. . Godz. przyjęć: 5-6. _ Telefon 27-10 nIe drogo, Ul Piotr- kl. środy. czwart 'l l cJe KilińsKlego Ii I 
~zYnny udz.lał -:w. tej nowej Partii ma Dookola IslandJi rozpętała się burza -----_______ Ikowska 255 m. 42 i piątkI od 3-7 w. 

- Ć O jd k ,'~'U'Lł.'t.:'~'! (W . ... l~ . gen, . a a.. mors a.. ____________ 1-. oficyna Zplętl'U ••••••••• ..,.... '<I&~i1.'9ij ... # .... ili~~~ 

CA I 
Dziśl Z·ś! 

niewidziana dotąd u nas premiera Występów artystycznych. 
ua JeD a tO~1 i: -

wraz z baletmlstr~em teatru "Perskie Oko" w Warszawie 

EU.genjuszern KOSZ T KI 
I naJeympatycznieJszy piosenkarz, ulub!cniec WSZYSłAich łodzianek 

REK 
Sensacyjny i intrygujący, współczesny dramat erotyczny wIO aktach p. t. PONAIlTOl 

ZNIEW IET 
\Ił rolach głównych: 

~le:c~:;:n~~1~!!!ę!::~:. MADY CHRISTIA"S Olga Bielajewa, Alfrtrd ~bel, Tullio Carminałi 
i Georg Alexander. 

Pocz. o godz. 4,30 Sala mechanicznie wentylowana i chłodzona. Orkiestra symfoni(:zna 
. łL~ 2!!2!!2Z! ~= ~ __ . !!Z22!!.::... ~.. -. .. _235 ___ .2~="'!!""'_---------""'~ 

Od godz.· 4.30 do B-aj na saans klnumałograliczny wSZYltki~ mluJsca 1 z I m 

NIENA IDZĘ a jednak KO H 
Kłamstwo i nienawiść wstępem do miło~ci Czyś widział, jak płacze śmiech? Zobacz łzy w trenicach COLLEN MO ORF. 

W roll gł .• ~:':t~cśZ::~:~e~~Ś~~:~: Collen Mocre i wzór urody męskiej ConVłlsy Tearle 
e tła scenie: Występy rosyisk. teatru artY5t, 

Z II E L O N A P P U A" pod dyr. AU GORJANOWA. 
EK!UUł I SCenA KAZEPI "fil . z znaną art. z. KIELCZEWSKĄ· 

Dla ni2DVVl ała ofemjeral ~~?p~~::':rt;bleskiego ptaka" Katarvnka w wK:'z~~ poś;::;~~::a . Chór Syberyjskich Narodowości ~~~~i~da. 
~ Wan' Ira-Tan' ha scenka ko~'czna Z. Kielczewska .. Eorman6wna •. Antonow. Go: les Ron Ol· a) taniec ros. bl Valencja 
Pooz. o go oz. 5·e!, ostatn, o g, 10 w. n 1\ w wyl<. l iliputów Własne dekoracje. flan Ow, KozmlD. Storozow I Tomaszewskt. Iłlł c) Anglelśka subretka. 

Prenumerata: 
- - ====== 

W Lo.dzi zł, 3.50 mie!i,lęc%nie. - Zam:p.;scowa 5 zł. 
miesięc~ni~. - 4a~~i1nicą 7 złot.,ch m :csięcznie . -

Odnosl:e~e .. u d01Il1ł 30 l!ro$z:y. 

, '"' 

O l, . ZWYCZAJNE, 8 ~ r ••• wleru miiim . tr ,wy (na otronlo 10 1% alt.) W TEKSCIP.: 40 croszy za wiers. lIIIlilII a, O S 7 e n 1 a· (.'8 stro",e 4 .. p, ltv), NeKROLOGI i NAOESl.Al\E: 30 I1:t. %~ wiersz milimetrowy m. stronłe 4 5% (o .lt •• 
f.... '-' • Z.r.czynowe i .a ś lubin. po tek ~c{. 10 zł. Z,mi<jsco~e o 'j " proc, 7agr~n. o 100 prcc. dlot. Z. termlll o,,·y) ====-== dr K ag!os ... n ad\ll ll . istr, nie odpolViada. Oronne 10 fr, Pos7.uklw.nłe procy li voszy. N~JmOlejue 50 it. 

Telefony redakcji 27-?4. 36.43. 38-44 - - po tloł. Rękopisów niuamówio· nimalna wielko'ć twier6 
I/ 

R('dllkcja I Admin,stracja P lolrlwwsKa 49. II Godliny prz·,jęć redakcji 6 - 7 II Ogłoszenia kolQrowe (mi- I 
Telefnn administracji 22-14. - - - - Dvch Dis Zwraca lię. - - -.. .trony) 100 procent drotej 

--~~------------------------~i~, ----~~------~_· 4 = ~ • z.a l'qd.:\w.oictwe .. R.c.D.ibJ,ika- Są. • O". oop. W. Pola. Cuionlwul ..R.cJ)lIbUlQ" Ł6cłL PlotrkoWaka 49. Tloo.cala Piotrko.waka la.:"""i.d,ktAI Ad ..... .JAul B __ 


